Nr. 582. 


an w —— — 


rocznia ; pólrocznie: |  zzartalniee miesiecznie 

W miejsem . + . . . . a « Ekorn — b. | 18 kor. =h. | 9kor. —h. | 3kor. —ù 

z odnoszeniem do domu . . 43 „ 20, | 21 „ 60, , 10 „ 80, 3 w 6D, 
W Austro- Węgrzech: r 

z jednorazową przesyłką poczt. 48 „ 20 „| 2I „ 60 „ | 10 „ 80, 3 „ 60, 

z dwurazową g BD a AO 2D „20% AŻ» GOL. Ms 230% 

W Państwie Niemieckiem . . . Bł „ 60, | 26 „ 30, ba „907, 6 a 305 

W innych państwach ig a s- „ 63 „ 60, | 31 „ 80 „ | 15 „ 90, Bie, 30/5 


Prenumoeraię i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

Aciministracya: ul. św. Auny 3. 
Telefon Medakcyi 41. Administracyi Nr 242. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.464, 
zekopisów nadsyłanych ledakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaz numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego; 


Redakcyz: ul. Jagiellońska 10. 


ulica Trzeciego Maja 1. 5 i w Biurze Pichna 


Cena numeru 12 


Bekluratye peterikurskie, 


Kraków, 18 listopada. 

(k. s. Notyfikowany rządom profest gabinetu 
petersburskiego przeciw odbudowaniu państwa 
polskiego na ziemiach polskich, należących do- 
tad do imperynm rosyjskiego, nie stanowi ġa- 
dnej niespodzianki. Wojna trwa. Do chwili za- 
warcią pokoju i formalnego ratyfikowamia go, 
Rosya posiada formalne prawo własności do 
ziem, objętych stworzonem państwem 'polskiem. 
Protest gabinetu petersburskiego nie jest niczem 
innem, jak tylko zastrzeżeniem tego prawa wła- 
sności. Politycznie protest ten niczego nie prze- 
sądza. Uznanie utw onzonego w dniu 5 Listopada 
państwa polskiego będzie pmedmiolem roko- 
wan pokojowych, jak wszystkie inne kwestye, 
o które wojna się toczy. Wtedy dopiero rząkł ro- 
syjsei będzie musiał wejść w meritum sprawy. 
Dziś ograniczony do stanowiska czysto formal- 
nago, nie mógł uczynić nic innego, niż to, ©o 
uczynił, 

Że rosyjs'y członkowie Dumy przemawiali w 
duchu oficyalnego protestu jest także zupełnio 
maturalnom i specyalnych wyjaśnień nie potrze- 
buje. Niceo inaczej ma się rzecz z deklaracya- 
mi polskiemi. Nie ulega wątpliwości, że dekla- 
racya Harusewiczą i Szebeki była nie tylko za- 
mowioną, jak słmsznie przypuszcza austryacki 
komentarz do depeszy dotyczącej, ale wręcz — 
wymuszony, Jakimi środkami, nie wiemy. Ale 
można się ich snadno domyśleć. Należy przyjpo- 
mn/eć fakt, że na kilka dni przed tą deklaracyą 
u jednego z najwybilniejszych «członków Koła 
polskiego w Dumie, Władysława Grabskiego, 
odbyla sie cisla rewizya policyjna, podczas 
której zabrano mu całą korespondencyę. Fakt 
ten, jaknolwiek także bliżej nieznany, rzuca je- 
dnak świńło na stosmnck rządu rosyjskiego do 
poslów polskich, 

Ale obok kwestyj osobistego bezpieczeństwa 
posłów. zaehodzi okoliczność jeszcze ważniej- 
Sa, Mianowicie Kwestya bezpieczeństwa mienia 
i życia tych licznych nzesz polskich, które bar- 
tarzyńskie metody wojenne Mikołaja Mikołaje- 
wieza wygnuły w głąb Irosyi i które są tam zda- 
ne na łaską i nielaskę zarówno administracyi, 
jak ludności resyjskiej, Obawy pogromów ze 
strony motiochu rosyjskiego, wdrażanego od 
dawna do taro rodzaju »politrcznegos dziala- 
nia. istnicią już nie od dzisiaj. 

Już w ciągu ubiegłej zimy zachodzily obawy, 
że motloch moskiewski rznci się na uchodźców 
polskich. Każdy. kto zna Rosyę i jej stosunki 
wie doskonale. że zaaranżowanie »ęgmiewu ludo- 
wego< przeciw bezbronnym »zdrajcome polskim 
byłoby Gia rządu rosyjskiego tylko kwestyą po- 
wfnege— zlecenia połieyjnogo. 

Z tom whzystkiem musiala oczywiście liczyć 
się polska reprozentacya w Dumie, Dlatego mo- 
żna wprawdzie współczuć z tragedyą dusz pol- 
skich, które w okropnem położeniu mmszą pro- 
testować przeciw temu, ku czemu rwą się wszy- 
stkiemi lepszemi swojomi siłami, ale nie można 
się tym jxotestom i zastrzeżeniem dziwić. 

każda rzecz jednak może być zrobiona na sto 
rozmaitych sposobów, z których jeden tyłko 
jest — najlepszy. Otóż poseł Harusewiez bymaj- 
mniej najlepszego nie znalazł, Przeciwnie złożył 
on dowód — zresztą nie po raz pierwszy — że 
najzupełniej nie dorasta do tych miestychanie 
trudnych, subtelnych i odpowiedzialnych zadań, 
które nieszczęśliwy dla niego i dla Polaków 
abieg okoliczności stawia od jakiegoś czasu 
przed jago polityczną inteligoncyą. 

Nie to bowiem. jest złe, co Harusewicz powie- 
dział, jakkolwiek i to mogło być zgrabniejsze, 
fakkolwick i w tem mógł ze znacznie większą 
zręcznością przewinąć się między wymaganiami 
prawomyślności rosyjskiej, a interesem polskim. 
Złem — prawdziwie złem jest to, czego Haruse- 
wiez nie powiedział, o czem się nie zająknął. 
Mianowicie nie wspomniał on o tych wszystkich 
żądaniach, których spelnienia mają prawo ocze- 
kiwać Polacy od rządu rosyjskiego. W tej mate- 
ryi poseł polski w Dumie wśród najurmdniej- 
szych nawet warunków ma dużo do powiedze- 
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Sienkizoicz u GAcych 

Warmiuki polityczne polskiego marodu sprawi- 
ły, że urzędowi przedstawicieie krytyki zagra- 
nicznej, a w pierwszym rzędzie wielcy Francuzi 
do niedawna w bilansie twórczości literackiej 
europejskiej bieżącej epoki niedostrzegli zgoła 
polskich pisarzy. Podczas gdy n. p. rosyj- 
scy pisarze, jak Tolstoj, Dostojewski, Turge- 
niew, Gorkij lub Andrejew, dzięki pracom kry- 
tycznym Melchiora de Vogue, Fzgueta i innych 
doczekali się we Francyi takiej samej powagi 
i popularności, jak we własnej ojczyznie, a przez 
Francyę przeszli do reszty Europy. to polscy | 
autorowie, nawet tej miary, jak Sienkiewicz 
i Prus, do końca XIX w. jeszcze prawie że nie-' 
znanymi byli nad Sekwaną. Najsłośniejszy z 
krytyków francuskich Ferdynand Brunetierc,' 
kreśląc w grudniu 1899 r. w „Revue dos deux! 


, ulica Karola Ludwika 9. 


hal. 


nia. A jest już rzeczą jego odwagi cywilnej i 
zręczności polityczno-dyalektycznej, aby wczy- 
nić jedno, nie omijając drugiego. Zamiast w de- 
klaracyj swej wytaczać proces o rozbiory kró- 
lowi pruskiemu przed tak sprawiedliwym sędzią, 
jak — rząd rosyjski, wolał pan Harusewicez po- 
stawić temu mądowi kilka delikatnych pytań, 
których Polak w kieszeni szukać nie potrzebu- 
je... 

Ale wszystko to razem ma znaczenie tak sa- 
mo drugorzędne, jak drugorzędną figurą polity- 
czną jest sam przygodny mowa polski w Du- 
mie, który ma tylko to nieszczęście, że los ka- 
zał mu rozwiązywać zadania polityczne, do któ- 
rych niema żadnych kwalifikacyj. Poseł Haruse- 
wiez jest z pewnością dobrym synem Polski, z 
pewnością pragnie dla swego kraju i nanodn, jak 
najlepiej. Niema żadnego powodu do kwestyo- 
nowania czystości jęgo intencyi. Może kiedyś 
historya zbadawszy wszysukie okoliczności, 
wśród których musiał mówić, przedstawi go j0- 
tomnym, jako osobistość tragiczną. Ale że w 
blasku tej historyi nie zajaśnieje on jako wybi- 
tny mąż stanu, to jest już dzisiaj zupełnie pe- 
wnem., Harusewicz bowiem w deklaracyi swojej 
naruszył elementarną zasadę polityczną, 
która brzmi krótko i dobitnie — nie gadaj, cze- 
go koniecznie nie potrzeba... 

Deklaracya petersburska stoi w jaskraiwej 
sprzeczności z opinią całego narodu polskiego, 
nie tylko po tej stronie linii bojowej. Nie brak 
dowodów, że į tam w głębi Rosyi rozczarowanie 
na punkcie obietnic rosyjskich i wspólności sło- 
wiańskiej znalazło już wyraz w odpowiednio 
zmienionych poglądach na to, jak j z kim Pol- 
ska może oczekiwać lepszej przyszłości. Więcej 
w tej materyi mówić, a tem mniej pisać, teraz 
niewolno. Ale to wolno stwierdzić, że pobyt w 
Rosyi jest doskonałą szkołą dla — antyrosyj- 
skiego sposobu myślenia. 


Konferencye bar. Buriana 
z kanclerzem Niemiac. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Berlin. 18 listopada. 

Bar. Burian wczoraj wieczorem po ukoń- 
czeniu rokowań z kanclerzem Betlimannem- 
Hollwegiem opuścił Berlin. Wraz z aim wyjecha- 
li towarzyszący mu dyplomaci Merey i Hoyos. 

Nie będzie błędnem, jeżeli się przyjmie, że 
przedmiotem konterencyi obu mężów stanu była 
kwestya niapadiezłości Królestwa Polskiego. — 
Sprawa ta zarysowana dotąd z grubsza, wymaga 
dokładnego omówienia pojedyńczych SzczeZÓ- 
łów, które muszą być zupełnie za la twione, zanim 
będą mogły być przedłożone narodowi polskie- 
mu. 

z s H dibad Q 
0 rewizye polityki poisziej Prus. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 19 listopada. 

W sprawie omawiania kwestyi polskiej w pat- 
lamencie oświadcza »Germania «: 

Wygląda to tak, jakgiłyby u tych partyj, któ- 
re dotychczas reprezentowały ostry ton w poli- 
tyce marchii wschodnich, istniata skłonność do 
poczynienia pewnych ustępstw. 

Partya centrum jest zdania, że wskutek tak 
doniosłego utworzenia państwa polskiego, 
lityka polska Prus musi być poddana rewizyi, 


Rosyt wobec utworzenia POLSKI, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 18 listopada. 


»Wiestnik« ogłasza następujące  oświadcze” 
nie: y , 
tząd niemiecki į austro-wępierski wykorzy 


staly chwilowe obsadzenie «zęóci rosyjskiego 
obszaru przez ich wojska do tego, aby ogłosić 
oddzielenie polskich okolic od państwa rosyj- 


wsze dyktowały Francuzom pewną powściągli- 
wość wobec Polaków, przyczyną tego pomijania 
naszej twórczości była jej eurepejskość, Pran- 
cuzów pociągała zawsze cgzotyczność, brutal- 
ność i ewangielizm pisąrzów rosyjskich. Fran- 
cuzka publiczność, żądma drcszezów i sensacyj, 
przerzucająca się w gustach swych od ponurego 
pessymiznu Skandynawiców do mglistych na- 
strojów Maclerlinka, od jaskrawego realizmu 
G omkiją do plomiennego romantyznu D'Amnun- 
zia, nie umita zasmakować w wytwornym bo- 
nie autorów polskich, aż wreszcie potęga talen- 
tu twórev „Quo vadis?" żywiołowo otwarła au- 
torowi, wbrew uprzedzeniom i niechęci, wrota 
do czytelnictwa europejskiego. 

Z chwilą pojawienia się francuskiego przekła- 
du „Quo vadis?“ popularność i stawa Sienkiewi- 
cza żywiołowo szerzyć się poczęła we Fran- 
cyii w biegu lat wyniosła go na szczyty. 


| niezawisłości Polski pisze »Kreuzztg.«: 
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Kraków, Sobota 18 Listopada 1916. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Prenumerata wynosi: 


skiego t ich przemianę na niezawisłe państwo. 
Nasi nieprzyjaciele widocznie dążą do celu, aby 
w Polsce rosyjskiej pobrać rekruta i swe wojska 
uzupełnić, Rząd cesarski widzi w tym akcie Nie- 
mioc i Austro-Węgier nowe ciężkie naruszenie 
podstawowych-zasad praw międzynarodowych, 
które zabraniają. shy ludność obszarów, wojsko- 


wo zajętych, zmuszano do podnoszenia broni 
przeciw własnej ojczyźnie i wważa ten akt za nie 
mie znaczący. 

Rosya od wybuchu wojny już dwa razy 
oświadczyła się co do zasady kwestyi polskiej. 
Jej zamiary Obejnmiją utworzenie całej Polski, 
która obejmie w sosie wszystkie polskie obsza- 
ry, a z końcem wojny będzie mieć prawo swożo- 
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kilkakrotnie już okazywały swoją skłonność do 
pokoju, z drugiej jednak strony mocarstwa ecn- 
tralne nie mają żadnej przyczyny być pierwszy- 
mi, którzy chcą pokoju, — dlatego mocarstwa 
centralna nie mogą do takich ciągie powtarza- 
jących się doniesień pokojowych przywiązywać 
zbyt wielkiego przesadnego znaczenia. Natural 
nie,%e wśród stron, prowadzących wojnę, nie 
ma wodza, ani ministra, «tóryby ehciał wojny 
dla wojny. Taksumo daleka jest nam myśl, ja- 
kobyśmy chcieli osiągnąć pokój innymi środka- 
mi, aneli militarnymi, politycznymi į ekono- 
miecznymi. Naieży przeto wszystkie ice pogłoski 
przyjmować z rezerwą, która jest w zupełności 
uzasadniona dotychczasoweni wydarzeniami j 
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dnego urzdzenia swego życia narodowego, kul-; krótkowidztwem naszy ch przeciwników. 


turalvego i gospodarczego na zasadzie sqzr0rzą- 
du pod beriem rusyjskiego władcy, Oraz Zape- 
wniorą zasadę jedności państwowej. To posta- 
nowionie naszego wzniosłego władcy pozostaje 


niowzruszoncem, i 


Protest koalicyi. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Rotterdam, 18 listopada. 
»Politiken« donosi, że koałicya zgłosi oficyal- 
ny protest przeciw utworzeniu Królestwa Pol- 
skiego i przeciw manifestom cesarskim. 


z ? RAF 3R 
Prasa niemieccy o prołeście Rospi, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 18 listopada. 
W sprawie sprzeciwu Rosyi przeciw ogloszc- 
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Le: 


O naruszeniu ukladów międzynarodowych nie 


może tu być taksamo mowy, jak 1 o naruszeniu! 


praw narodów. istniejące układy, o ile odnoszą 
się do stanu wojennego, są już przez niego znie- 
sionc. 

Co do zarzutu naruszenia podstawowyci za- 
sad praw międzynarodowych, należy zauważyć, 
że zę strony mocarstw centralnych nie wyrie- 
rano nacisku na Polaków, aby podnieśli swą 
broń przeciw Bosyi i że nacisk taki nie będzia 
wywierany. Co do obszaru przyszłego państwa 
polskiego, możemy nim dowelnie rozporządzać, 
gdyż zdobyliśmy go krwią naszych żołnierzy. 

» Voss. Ztg.« sądzi, że obietnic Rosyi ua przy» 
szłość Polacy nie wezmą zbyt poważnie. Rosy& 
obiecuje Polakom znacznie więcej, niż Niemey 
i Austro-Węgry im obiecać mogly i cehciaiy, 
różnica jest tylko ta, że nasze obietnice zostały 
natychmiast urzeczywistnionoe, podczas gdy R 
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Orędzie pokojowe Wilsona. 
Genewa, 13 listopada. 
Paryskie wydanie »N. York Heralde donosi z 
Nowego Jorku, że prezydent Wilson otworzy 
sesyę kongresu orędziem, w sprawie przywróce- 
nia pokoju w Europie. 


Wojna. 
Romuniksi nusira-woniersk 


Tel. e. k. Biura koresp.) 
Umędowo donoszą dnia 17 listopada 1916, 
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Wisdeń, 18 listopada. 


Wscitodni teren wojny. 

Front wojsk generału putkownika arcyksięcia 
Karola: Na zachód ad drogi Fredeai przełamzły 
zustro-węgierskie į niemieckie sity uieprzyjaciel- 
skie linie. Także położenie w północnej Woło- 
szczyznie jest ogólnie korzystne. Wzięto tam 
wezoraj ziłowu ogółem przeszło 2900 jeńców. 

i Koto Swosraczce odebrali Bawarczycy Runen! 
Mare, Waika o wzgórza na południowy wschód 
od Teełgyes trwa dalej. 

W Karpatach lesistych miejscami wzzrożeną 
czynność rosyjskiej ariyleryi, 


Front wojsk generała polnego marszałka księ- 
cia: Leopolda lawarmskięgo: Niema mic nowego. 


V teski i połudałuwo-wschedmi teron weżuy. | 
| Nie byłe żadnych szezególniejszych wyda- 
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na części kraju, z których nie posiada jeszczo| ` 


nawet ani jednego kilometra kwadratowego. 
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Wilson a sprawa pokoju. 
(Tel. wł „Nowej Reformy”). 

Budapeszt, 18 listopada. 
Wiedeński korespondent »A Vilage donosi na 
podstawie informacyj. otrzymanych z miarodaj- 
nego źródłu, że na projekty pokojowe W iiseza 
zapatrują się z największym scepiycyzmen. — 
Inicyatywa Wilsona zwracałaby się przeciw 
stanowisku ikoalicyi, albo też nastąpiłaby za jej 
zgodą, W tyn dmugim wypadku miarodajnymi 
byłyby minimalne warunki, na podstawie któ- 
rych wogóle możnaby bylo mówić o pokoju. — 
Ponieważ jednak wiemy, że w państwach mic- 
przyjacielskich nawet bardzo poważne czynniki 
i przepojone są nienawiścią do mocarstw cent 


male 

nych i ciągle jeszcze mówią o zniszczeniu prze- 
ciwnika, przeto jost prawdopodobnem, że donic- 
sienie o projetweję Wilsona będzie zdenrentowa- 
ne. 

Należy teź pemiętać, żo płan Wiisena eo do 
(wdrożenia rokowań bez równoczesnego zawie- 
szenia broni jest niemożliwy do przeprowadze: 
nia, gdy rokowania te zależałyby w danej 
"chwili od każdoczesnego położenia militarnego 
i ciągle pojawiałyby się nowe żądania. Moear- 
istwa centralne, litóre prowadzą wojnę owiorsg, 


i 
stwa. 


| W dziesięć lat później wszystkie jaź nowele, | kach zalega półki księgarskie. 


s O NS taiki : AB | 
Trylogia i „Quo vadis“ panowały miepodzicin:e 
X z x = T 
na tangu księgarskim francuskim. O iie trmanyn:i 
IRE U 

| byly począti: 


i, o tyle tryumfalniejszym wyl © 
lszy pochód “jawy poł 
wano „Quo vadis“ z „le Martyrs“ Chateau- 
brianda i inny mi utworami. których treścią jest 
walka idei chrześcijańskiej í JEJ: pierwszych wy- 
znawców, ze starym porządkiem świata, przy- 
czem krytyka francuska musiała uznać, że co 


do siły artyzmu, plastyki, obrazowania. toku 
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obiecuje rozszerzenie samodzielności Polski] 
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DEE T z ka Ra: = 
p. Ordężawka) małeżci do naszego spełeczeń- | czech, gdzie setki ty 


io MAR aloacakk ZnE Por a fa NOE” 
ac tal- sly Ody obojętności, uprzedzenia i zawiści u pu- 
skiego autora. Porówny- | bWiezności niemieckiej. Zanim go uznano, stara- 


|. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 18 listopada: 
Biuro Wolffa donosi: Wiaika główna kwatera 
ogłasza dnia 17 b. an.: 


Zachodzi teren wojny. 

Gu upa wojsk bawarskiego następcy tronu Ra- 
achta: Po obu stronek Sammy przyszło chwi- 
łami do kardzo sine walki artylervi, Podl wie- 
czór nastąvii koło Beaucsurt angielski atak, 
ztórczo ogień przygotawawczy doesięgał takż 
południowego brzegu Anere. Rozbił się on, po- 
aotnie, jak i mocny etak na zachód od Lesarz, 

Na drodze Fiers-Thiloi podczas aszyszczania 
angielskiego griazda przez pułk grenadyerów 
gwardyi Nr 5, zdshyto 5 karabinów miaszyna- 
wych. Francuskie uderzenia z obu stron Sażliy- 
Saiitisel nieprzyniosły atakującym żadnej korzy- 
ści, Podczas dnła i w nocy obustronna czynność 
łotnicza była żywą. 


Wschedni teren wojny. 

Front księcia Leopolda bawarskiego: Czyn- 
dość kojewa mięizy morzem a Karpatami byta 
mała, - gaj 

Front generala pukownika aneyfssięcia Karo- 
la: W górach Gyergy$ na wzgórzach na wschód 


O O 


5 


i i tysięcy tanich wydań w zbio- 
rowych wydawnictwach i oddzielnych ksiaż- 


_ Nie odrazu jednak przyszło do tego. Długiej 
! systematyczuej pracy trzeba było, aby pry- 


« 


no się go wszechstronnie peznać i ocenić, do 
iczego przygokowala ezytulatków lektura do- 
| tychczacowyeli przekładów z literatury polskiej. 
| Uważano go — nie bez slusznaści zresztą — 
za następcę i kontynuatora tych pisarąów pol- 


Í s à j A 
r skich, którzy w ciągu stulecia czerpali nateknie- 


i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, 
H. Schatek (Woiizeite). 


Zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco« 


y“. — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hoprasa 
9; Biuro dzienników M. Hupczycu, ul. Jagicltońska 7; 
rafika w Sukiennicach, 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmają: We Lwowie Biure 
dzienników: A. Bachstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 5. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rochach. — W Wiedafu Herman 


numerów), I. Wolłzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 
amburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku. Bazylei 
lamburga, Monachium i Norymberdze). — 


Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 h. za każdy nastcpny raz $£ h. — 
Do numeru niedzielnego i świątecznego o 50 procent drożej. Nadesłane po 90 h od wier 


kor. cd wiersza. Układ tabelarrczny, cyfrowy. skom 


plikowany. pierwszy raz 40 b. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty. oyrkuls 

rze, ogłoszenia Í t, p.) przyjmaje się za cenę 2 koron od 100 ezzempl. dla zamiejscowycł 
a 1 kor. od 109 egz. dla miejscowych preuumeratorów. 
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p A 
od doliny Putua stawiają Rosyanie zacięty opór 
naszym atakom. Nu granicy na wschód od Kez- 
divasarkeły często już wypróbowany bawarski 
rezerwowy pułk piechoty Nr 19 wziął szturmem 
szeżyt Ruou! Mare i uirzyniał go wobec silnych 
ataków. Na zzemód od dragi Preez wojska nie. 
mieckie į auztro-węgierskie wdarly się do ru- 
muńskiej pozycyj. Posuwające się ua połu Imie 
od przełęczy Czerwonej Wieży wciska, stojace 
pod rozkazami general porucznika Kralita v. 
De!'nen Eeienstusen, mogły jako wynik swych 
wczorajszych walk sprowadzić ziwo6wu 10 ofice- 
rów į przeszło 1.596 żołżerzy, jako jeńców. — 
Oprósz tezo ma innych miejscach frontu sied- 
włogrodzkiego pojmano przeszło 659 Rumunów 
i zdoisyto 12 karakinów maszynowych. Weziug 
meldunku wojsk, ludność rumuńska bierze u- 
dział w waiiach. 


Bałzański teren wojny. 
nupa wojsk marszałka Macekenseua: W Sy- 
listryi ogień ariyleryi Żywszy, niż poprzednich 
dni. 

Front macedoński: Między Malik i je- 
zioremm Prespa ma zachodnim brzegu równiny 
Monastyru i na wzgórzach na północny wschód 
y Cegal (w Inku Czerny) odrzucono nowe sil- 
ne ataki wożsk koalicyi, 

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludeudorfi. 


Wejsko polskie. 


»Deutsche Warschauer Ześtung« donosi: O 
wojsku polskiemu, które ma być dopiero tutwo- 
rzono, otrzymujemy z pewnego ródła następu- 
jące interesujące dane: 

Członkowie Legionu polskiego będą współ 
działali przy werbowaniu i czynności meldowa» 
nia. W przysięcze sztandarowi przysięga żoł- 
nierz polski na wierność polskiej ojczyźnie, nie- 
mieckiemu cesarzowi jako głównodowodzące: 
mu w obcencj wojnie i monarchom obu mo- 
carstw centralnych, jako rękojmi państwa pol- 
skiego. Przez tę przysięgę sztandarowi jest 
więc usunięte ciągle jeszcze pannjące mniema» 
nie, jakoby*żelniesrz polski faktycznie nie zacią- 
gał się do szeregów narodowego wojska pol- 
skiego. Przysięga ta ma sztandar wyłącza prze. 
to zapisanio żołnierza, do jednej z armii sprzy: 
mierzonych. 

Językiem komendy wojskowej jest, oczywie 
ście, polski i pod tym więc względem powsta» 
nie związek, o ile to będzie możliwe, z pełnemi 
chwały wsponinieniami polskiego wojska z ro- 


ku 1830. 


Każe oanad awarii Sód | DaN. 


Waly 
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»Wied. Kuryer Polskie przynosi z Kowna pod 
datą 16 b. m. następującą wiadomość: 

Naczelny wódz na froncie wschodnim ks. Leo. 
pold bawarski odwiedził polskie Legiony, 

Po powitaniu 'przeszadł wódz naczeiny przed 
frontem degionistów, tudzież wojsk niemieckie 
i austryackich i odznaczył delegatów dwock 
dywizyi. któro się przy niedawnym ataku na 
Rosyan szczególnie odznaczyły, przez nadanie 
żelaznych krzyżów, 

Po defiladzie odbyło się śniadanie, na którem 
komendant Legionów wspomaiał o sprzymierze- 
nych władzcach, których wiełkodusznej decyzyi 
Polacy zawdzięczają początek mowego życia, 

Jego Krói. Wysokość książę Leopoli! wspo 
maniat w edtpowiedzi o chlubie dawnego oręża 
polskiego i wyraził przekonanie, że synowie 0- 

epnie y 
i 


każą się godnymi ożców. Meste wniósł toast 
na cześć Królestwa Polskiego i zwycięskich Le- 
gionów, 


szezęśliwej dla sichłe konjunktury i wyciągnąć 
z niej materyalue dla siebie korzyści, hyłby 


mógł przy niewielkim wysiłku energii zdobyć 
miliony... Chociaż dzieła Sienkiewicza są prze: 
tłómaczone prawie na wszystkie języki euro- 
pejskie, to przecież jedynie tyiko amerykańscy 
wydawcy poczuwali się do obowiązku zapłaty 
za prawa autorskie. 

Fakt tem dziwniejszy, tem bardziej zdumie- 
wający, że ta wyjątkowa popularność przy- 
padia w udziale pisarzowi, który należy do na- 
rodu, ani językiem ani stanowiskiem nie prze 
wodzącego, życiu duchowemu świata cywilizo- 


kie 


zajmującej akcy: I urtystkcznej budowy powieść nie w dziejach zgaślych pokoleń Pałski, a w ży-|wanego, nie biorącego bezpośredniego udziału 
Sienkiewicza przewyższyła wszystko, cokolwiek |ciu terazmejszem szukali tych stron, które z!w wielkiej ewolucyi wartości na targu kukury 


w tej dziedzinie pojawiło się w literaturze. 
Niemcy, acziotwick mimowoli pośrednikami 

siç stali pomiędzy polską a francuską literatu- 

tą — nie reznieśli chwały imienia Sierikiewicza 


| dawną wspamiałością przeszłości mialy 
Wspólnego, lub jej tradycyę przedlużały. Przed 
i Sienkiewiczem czytano w Niemczech przekłady 
t OŁ OAI Re ort WARE A: r 7 azalie GAMES ra 

;powieści H- Rzewuskiego, Z. Kaczkowskiego, 


Najwcześniej i największe zainteresowanie | po Świecie. Za ich pośrednietwem jednak piozna- | J. Kiraszewskiego, E. Orzeszkowej i t. q., tra- 


się dziełami Sienkiewicza okazywać 


począł jla Sienkiewieza Skandynawia i Anglia. Holan- | ktowamo go więc jako dalsze ogniwo w łańecu- 


Mondes“ obraz literatury XIX -go stulecia, nio świat słowiański, który pierwszy przokła- | dya i Ameryka. Cieviusz pisarza sam torował | chu twórczości polskiej NIX wieku. 
„zauważył jeszcze ani jednego autora polskiego. dać począł jego powresel. Czesi, Słowieńcy, Ro-| sobie drogę do popularności, której ukożonowa- 


Stałą się julnak rzecz dziwna. I'odczas gdy 
Francuzi dziwnie odpornymi Się ekazywali dla 


polskiej twórczości, naszym pisarzom drzwi do! Trylogii". Po nich dopiero przyszli Niemcy, a 


Europy otworzyli Niemey. W Niemezech odda- 
wna interesowamo się polska produkeyą bellctry- 


ka 


ski, Reymont, Tetmajer, Zeromski, Zapols 
„w Niemczech niemal tak dobrze zaani, jak we] 
własnej ojczyźnie i spopularyzowani na równi, 


włoskini i angielskimi. 


gy: 


ropie po za Polską uwielbiać zaczęli autora 


za ich pośrednictwem Francuzi. 


Pierwszy francuski przekład kilku nowel 
Styczmą. Sienkiewicz, Prus, Orzeszkowa. Okoń- Sienkiewicza pojawił się w Brukselli w r- 1888, 
sę dokonany przez p. Neyroxa. Następnie ukazy- 


wać się zaczęły przekkaiy pomniejszych utwo- 


rów ma szpaltach „La nouycio Revue", ,, 


Revue 

z B = . Š = . c 
z najwybitnicjszymi autorami skamłynawskimi, | des dcux momles* i innych. dokcnywane naj- 
częściej przeż ludzi, którzy albo pośrednio (p. 
Po za draźliwościami polityczacmi, które za-! Poradowska), albo bezpośrednio (p. Wodziński 


wie byli pierwszymi, z obcych, którzy w Eu-|niem było udzicienie Sienkicwiezowi litera- stw 


ckiej nagrody Nobla w roku 1906. 

Jeżeli jednak temperament niemiecki i raso- 
wy anfigonizm nie pozwałał Niemcom zozply- 
wać się w hoklach i pochwałach dla Sienkiewi- 
cza, tw jednak faktem jest, że najwyższy sto- 
pień czytelnictwa osiągnął pisarz nasz w Niem- 
czech, gdzie każda z jego powieści, bezpośre- 
dnio po ukazaa'u się w oryginale, w kilku poja- 


| 


Sienkiewiezw naieżą do najbardziej vozpowsze 


wiała się tłomaczeniach. Po dziś dzień powieści 


W Anglii, Ameryce i Włoszech. w społeczch 


ratury, Sienkiewiez olsnił czytelników jak biy- 


$ . . . - a Se . „| 
skawica sil} indywiduańzmu, treścią jasną i; 
zrozumiałą, umiejętnością wzruszania i oddzia-, 


ływania bezpośredniego na wyobraźnię i uczu- 
cie ogólne-ludzkie. Te przymioty, które osiągnę- 
ły w »Quo vadis« punkt najwyższy, zapewniły 


mu w tych krajach największą poputziność. To~, 


j wodzenie jego utworów urosło tam do niezły- 
chanyci rozniiarów, a jego firma autorska sta- 


ła się atutem handlowym dla wydawców. Gdy- 


coś | 


ach dalej stojących od życia naszego i lite-į 


wszechświatowej. 

Jak odnoszono się w Ameryce do dzieł Sien- 
kiowicza, o Item śwkadczy zachwyt zarówno 
prasy jak i czytelnictwa za Oceanem. 
| — Nie warto już żyć: skończyłam właśnie 
iGo vadise! — woła z uniesieniem angielska 
entuzyastka.' Żyla tylko podczas czytania — 
skońezyła, więc po cóż żyć? 

Jest w tem zapewne sporo przesady, ale unia 
'sienie to bądź co bądź charakteryzuje dosadmie 
popularność, jaką się cieszą dzieła Sienkiewi 
eza na drugiej półkuli. Wziąwszy na uwagę, że 
dotychczas przeszlo 100.000 egzemplarzy am 
gielskiego »Quo vadis« się rozeszło, ze wstyden 
przyznac nam trzeba, że Sienkiewicz lepiej jeg 
znany za Oceanem, aniżeli u nas. Czyż kiedy 
polska książka doczekała s. w swej ojczyźnk 
takiego popytu? 

Krytyka amerykańska stawia dzieła Sienkie 


chuiomych i uejehętniej czytanych w Niem- by Sienkiewicz umiał był skorzystać z tej tak wieza, a zwłaszcza »Quo vadis«. bardzo wysa 


Z Nr 582. 


Śmierć amaasadora TschlrschXUe$0. 


Z Wiednia pisze nam nasz korespondent: 

Śmierć ambasadora niemieckiego w Wiedniu, 
Tschirschkyego, jest właśnie w obecnej chwili 
bardzo dotkliwą stratą dla państwa niemieckie- 
go. Od czasów ks. Eulenburga i Reussa Niem- 
cy nie miały tak encrgicznego i wpływowego 
ambasadora w stolicy naddunajskiej. Salony p. 
Tschirschkyego były ważnem centrum politycz- 
nem w Austryi jeszcze przed wojną, a zwłaszcza 
podczas wojny. 

P. Tschirschky był gorącym zwolennikiem 
przymierza austro-niemieckiego w myśl istnie- 
jącego traktatu. W dalszej konsekwencyi dąże- 
niem jego było możliwie śŚcieśnienie węzłów 
między Berlinem a Wiedniem, przyczem bardze 


energicznie zastępywał oczywiście interesy 
swego państwa. 
W czasiż przesilenia aneksyjnego stosunek 


ambasadora Tschirsehkyego do ówczesnego mi- 
nistra spraw zagranicznych, hr Aehrenthala, był 
nieco naprężony. P. Tschirschky był wtedy nie- 
tylko wykonawcą woli i instrukcyj ks. Biilowa, 
ale wkładał w nic także swoją indywidualność, 
która nie zawsze odpowiadała intencyom >Ball- 
platżue. 

Ambasador Tzehirschky cieszył się wielką po- 
wagą wśród posłów parlamentarnych niemie- 
ckich w Austryi, którzy widzieli w nim zastępcę 
idei niemieckiej i jak najściślejszego sojuszu 
między Austro-Węegrami a cesarstwem niemie- 
ekiem. Miał też ten ambasador czujne oko na 
wszystkie wypadki nietylko w zakresie poli- 
tyki zagranicznej, ale i wewnętrznej, której, 
jak niejednokrotnie dawał się słyszeć, nie moż- 
na zupełnie odłączyć cd polityki zagranicznej. 

Także w kwestyi polskiej ambasador 
Tschirschky miał swoje wyrobione zdanie, któ- 
re, jak zwykle, energicznie zastępował, a mając 
salony otwarte dla przedstawicieli prasy nic- 
mieckiej w Berlinie i w Wiedniu, wpływał zna- 
komicie na opiuię publiczną, którą potrafił się 
doskonale posługiwać. 

Śmierć jego stworzyła wielką a dotkliwą lukę 
dla polityki niemieckiej. „SEE 


7 powodu WOJNY, 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 
Wiedeń, 16 listopada. 
(Nowy prezydent urzędu żywnościowego. — Na- 
rady © odbudowie kraju. — Braki w Centrali). 

Nominacya p. Oskara Kocksteina prezy- 
dentem urzędu żywnościowego w miejsce szefa 
sekcyi Oskara Kellera nie jest zmianą tylko 
osobistą. Cały centralny urząd żywnościowy u- 
legnie teraz przekształceniu, którego ludność 
domagała się od chwili utworzenia tej instytu- 
cyi. Urząd żywnościowy, jak go stworzono pier. 
wotnie, był wielkiem środowiskiem biurokracyi 
ze wszystkiemi jej naleciałościami, ale ponadto 
nie był niczem więcej, i 
4 Koło polskie domagało się utworzenia urzędu 
żywnościowego państwowego i krajowego z a- 
trybucyami osobnego ministerstwa w kompe- 
tencyi swojej niezawisłego od innych  mini- 
sterstw, Minister spraw wewnętrznych, ks. Ho- 
heniche, popierał tę myśl bardzo gorąco, ale 
ówczesny prezydent gabinetu hr. Stuergkh był 
jej przeciwnym, ponieważ nie chciał. zrobić 
śmielszego kroku, trzymając się maksymy 
»ankniipien an das Besteliende«. Następstwem 
było tworzenie jednej centrali po drugiej, z 
których żadna nie odpowiadała zamięrzonemu 
celowi, bo dostały się w ręce niewłaściwe. Cen- 
trale otwierały ogromne biura z ogromnemi pła- 
cami urzędników, przynosiły kolosalne zyski dla 
kapitańistów i wywołały ogromną drożyznę, ja- 
ko bezpłatny dodatek dla konsumentów. Były 
to więc, jak się okazało, zarządzenie połowic2- 
ne, w teoryi dobrze obmyślane, w praktyce źle 
wykonane. »Centralny urząd żywnościowy «, 
stworzony później przez hr. Stuergkha bez ja- 
kiejkolwick kompetencyi, nie midł oczywiście 
celu i był w tej formie urzędem zupełnie zby- 
tecznym. Jego następca dr. Koerber po- 
stawił sobie za pierwsze zadanie rozwiązanie 
kwestyi aprowizacyjnej, albo przynajmniej zna. 
ezne złagodzenie istniejących braków i błędów 
w tej kwestyi popełnionych. 

Urząd żywnościowy, podług nowego statutu 
podlega tylko prezydentowi ministrów i jest 
najwyższą kompetentną władzą we wszystkich 
sprawach aprowizacyjnych. Wszystkie dotych- 
czas istniejące >centrale« podlegaja temu urzę. 
dowi, który ma także prawo wyznaczania cen 
poszczególnych środków żywności. Nominacya 
p. Kocksteina prezydentem urzędu żywnościo- 
wego była niespodzianką, tem większą, że no- 


ko, podziwia siłę obrazowania i dokładność 
charakterystyki owych czasów. Za wielką za- 
sługę poczytuje mu, że pisząc o czasach tak 
pelnych cudownych legend, potrafił uniknąć 
wszelkiej cudowności, i wyraża nadzieję, że 
Sienkiewicz, dotknąwszy raz tematów obcho- 
dzących calą ludzkość, pójdzie dalej w tym 
kierunku i okaże przed światem w całej pełni 
swój wielki talent. 

Taki pisarz, jak Sienkiewicz, — pisze »The 
Outlook — który świeżością, męskością i po 
tęgą charakieryzacyi równa się z Szekspirem, 
sam jeden zdolny jest zapewnić imię literatu- 
rze swego kraju. Wspaniałe jego dzieła stano- 
wią trwały dorobek w nowożytnej literaturze 
świata. »Ma on humor Cerwantesa i dziką siłę 
Defoegoe. Chege znaleźć odpowiednie porów- 
nanio, trzeba sięgnąć do Scotta lub Dumasa. 
Nie podobna przytaczać tu wszystkich sądów 
amerykańskicj krytyki, ale także i zazwyczaj 
chłodna i w pochwałach dosyć oszczędna kry- 
tyka angielska podnosi z zachwytem niesłycha- 
ną świetność kolorytu pojedynczych scen i opi- 
sów powieści autora trylogii, a jeden z bardzo 
wybitnych krytyków, p. Edmund Gosse, po- 
święcił mu piękne studyum w »Contemporary 
Review« (kwiecień 1897). 

Tym, który za Oceanem szeroko rozsławił 
imię autora »Quo radis«, jest Amerykanin p. 
Jeremiasz Curtin, tłómacz większej części-dzieł 
Sienkiewicza na język angielski. ł 

Dla charakterystyki oceny literackiej Sien- 
kiewicza przez Francuzów, przytaczamy powy- 
iej głos prof. Wilnełma Bascha, zamieszczony 
w paryskiem »Niecle< z okazyi jubileuszu Sien- 
kiewioza, obehodzenego w r. 1900. 

Frot. Basch pisze: »Od czasów Adama Mi- 


wy statut urzędu żywnościowego nie odpowia- 
da jeszcze powszechnie podnoszonym żądaniom 
i skutkiem tego efekt jego działalności zależy 
jedynie od pruktyki, od wykonania. Energia i 
talent organizacyjny potrafiłyby pokonać trud- 
ności, wynikające z braków statutu. Może pre- 
zydent Kockstein będzie naprawdę tym zbaw. 
cą, na którego ludność tak długo już ezeka dla 
uporządkowania stosunków administracyjnych. 

Obecnie zbierają się tu posłowie nasi na na. 
radę w sprawach gospodarczych i odbudowy 
kraju. Już przy sposobności ostatnich narad 
Koła polskiego w Wiedniu w miesiącu paździen 
niku pos. dr. Stesłowicz podniósł w swoim 
referacie niedostateczne wyposażenie Centrali 
odbudowy kraju, która nie posiada nawet od- 
powiednieh lokalności biurowych, ani dostatecz- 
nego personalu technicznego i wielkiego zada- 
nia swego spełnić nie może. Centrala sama nie: 
ma wprawdzie budować, ale powinna podczas 
zimy ukończyć statystykę, przygotować wszyst- 
kie materyały budowlane, ślusarnie, cegielnie, 
tartaki itd., aby można było zaraz z początkiem 
wiosny budować. Aby odbudowane domki na 
wsi i w małych miasteczkach i osadach odpo- 
wiadały także wymaganiom estetyki, należy u- 
słalić styl, wypracować typy okien, okucia itp., 
eo trwa dosyć długo. Stolarnie i ślusarnie mo- 
głyby już teraz pracować, gdyby odnośne typy 
już istniały. Praca w sekcyvi technicznej odby- 
wą się zanadto biurokratycznie. Byłoby nAjod- 
powiedniejszem. gdyby jeden z kierowników 
objeżdżał ekspozytury budowlane i kraj cały i 
miał pogląd na ogólny stan odbudowy w kra- 
ju, a drugi urzędował na miejscu, nadzorował 
roboty i załatwiał sprawy w Centrali. Na taki 
podział pracy dzisiejszy personal jednak nie 
wystarcza. 

Takie same braki istnieją także w sekcyi rol- 
niezej. Odbudowa rolnictwa także odbywać się 
powinna i może w tempie szybszem. Niezawod- 
nie odbędą się wkrótce narady przedstawiciel 
Koła polskiego z członkami nowego gabinetu, 
aby sprawa odbudowy kraju wyszła już z dzie- 
dziny projektów, przygotowań i — przytrze- 
czeń. Sz. 


1 Rany szkolnej KIGJOGEJ. 


Z Rady szkolnej krajowej otrzymu- 

jemy następujący komunikat: 
W dniach 14, 15 i 16 listopada b. r. odbyły się 
w Białej posiedzenia Rady szkolnej krajowej przy 
współudziale prawie wszystkich członków Rady. 


Pomoc d'ha wauczy cie ls tw a. 


Dnia 14 b. m. obradowano w sekcyach. Z po- 
śród licznych spraw bieżących, szczególniejsze za- 
interesowania budziły sprawozdania prezydyum 
ośrodkach pomocy materyalnej dla 
nauczycielstwa ludowego i Sre- 
dniego w tej wyjątkowo ciężkiej dobie. Z za- 
dowoleniem przyjęto do wiadomości, że zalicz- 
ki, z powodu zniszczenia nanczycielstwu ludowe- 
mu ruchomości przez inwazyę rosyjską, już zo- 
stały oznaczone i asygnowane, a 
znaczna część asygnat odeszła lub odchodzi tymi 
dniami do Rad szkolnych okręgowych. Sprawa 
dodatku drożyźnianego w granicach 
uchwał Wydziału krajowego jest prawie załatwio- 
na. Rząd przyjął ofertę Wydziału krajowego tak, 
że wypłata nastąpi zaraz po zatwierdzeniu uchwał 
Wydziału krajowego przez cesarza. Dla ewaku- 
owanych nauczycieli szkół ludowych 
przeznaczył Wydział krajowy, jak dzienniki do- 
niosły, kwotę sto trzydzieści tysięcy koron, z któ- 
rych mają być asygnowane powiększenia ich do- 
datków drożyźnianych. Załatwienie kilku innych 
dezyderatów nauczycielstwa ludowego natrafia na 
niepokonalne nieraz trudności 
wobec zupełnego wyczerpania fundu- 
szu krajowego. 

OQmawiano także sprawę przyjścia z pomocą na- 
uczycielstwu szkół średnich, która w ogólno- 
ści o tyle bardzo się komplikuje, że może być z re- 
guły traktowana tylko łącznie ze sprawą przyj- 
ścia z pomoeą urzędnikom wszelkiej kategoryi 
i nauczycielom całego państwa. Prezydyum 
zawiadomiło, jakie dotychczas starania w tej spra- 
wie poczyniło w rządzie centralnym, zwłaszcza na 
tle pewnych wyjątkowych objawów doli 
nauczycielskiej, nie występujących w innych kra- 
jach koronnych. 


Szkoły średnie i fachowe. 
Drugiego dnia obrad, prowadzonych już w peł- 
nej Radzie, najwaźniejszą sprawą była akcya, 
wdrożona w roku ubiegłym przez ministerstwo wy- 
znań i oświaty pod hasłem ograniczenia 


nadmiernego napływu młodzieży 


stronnictwo liberalne, obok jego słynnych kole- 
gów Micheleta i Ed. Quineta, od czasu tego 
wielkiego poety. który wzbogacił literaturę eu- 
ropejską arcydziełami takiemi, jak: »Dziadye, 
»Konrad Wallenrod«, a przedewszystkiem »Pan 
Tadeusze, żaden z pisarzów polskich nie prze- 
dostał się do Francyi. Ani Słowacki rywal Ml- 
ckiewicza, ani Zaleski, którego »dumy« żyć beg- 
dą zawsze w sercach jego ludu,  zwłaszeza 
»Duch od stepue, ani Garczyński, którego 
»Wacławe usiłował stać się przyczynkiem sło- 
wiańskim do »Fausta« i do »Lary«, ani Krasiń- 
ski, którego »Nieboska komedya« kończy się 
tak samo, jak »Boska komedya« Dantego, »Iry- 
dyon« zaś, dramat z czasów Heliogabala, jest 
jakby pierwszym etapem »QQuo vadis«, czyli 
przeciwstawieniem życia chrześcijańskiego, ży- 
ciu starożytnych — żadne z tych wielkieh na- 
zwisk romantyzmu polskiego nie umiało zwró- 
cić nasżej uwagi na siebie. A jednakże załama- 
nie się promieni ideału romantycznego w duszy 
polskiej i złagodzenie przez nią antagonizmu po- 
między marzeniem a rzeczywistością należy do 
bardzo zajmujących zjawisk literackich i stano- 
wiłoby niezawodnie wielce ciekawy przyczynek 
w histeryi literatury europejskiej. Nie nam ró- 
wmież me wiadomo, że po literaturze romanty- 
cznej nastąpiła w Polsce, tak jak u nas litera- 
tura realistyczna, dlatego nie znamy Kraszew- 
skiego, niewyczerpanego pocię lirycznego, epi- 
ka, romansopisarzą, archeologa i historyka. 
Lecz oto Polacy chcą powetować cza stra- 
cony. Jeden z ich romansopisarzy, nieznany je- 
szcze u nas przed kHku miesiącami, zdobył so- 
bie nagle ołbrzymi rozgłos. »Quo vadis« było 
powodzeniem niesłychanem w dziejach księgar- 
siwa francuskiego, żaden bowiem z remansów 


akciewicza, którego pamięć przechowa ze ezcią |Zoli nie przeszodł tak szybko sotnego wydania. 


"NOWA REFORMA 


do szkół średnich, a zwrócenia rzesz 
młodzieży do szkół fachowych, przysposabiających 
bezpośrednio do produktywnej pracy w przemyśle, 
handlu i na roli. Sprawę tę, niesłychanie doniosłą 
dla stosunków w naszym kraju, gdzie trzeba bę- 
dzie pobudzić, zwłaszcza po wojnie, całe rzesze in- 
teligentnych przemysłowców, handłowców i dro- 
bnych rolników do odbudowy kraju, a w dalszym 
ciągu wytworzyć tę warstwę społeczną, której w 
naszym kraju prawie niema — sprawę, będącą nie- 
jako rewizyą całej dotychczasowej polityki szkol- 


nej na polu szkolnictwa średniego i fachowego, 


przekazano polączonym sekcyom szkół średnich nie komisyi gruntowej, pod przewodnictwem wice- 
i przemysłowych, celem przygotowania materyału Prezydenta Sarego, na którem uchwalono usta- 


do przyszłych obrad pełnej Rady. 
W sprawie ochrony młodzieży. 


W godzinach popołudniowych tego samego dnia ini drogowej w ulicy Królewskiej, przez park pro- 


omawiano szereg kwestyj z dziedziny hygieny, 
wychowania fizycznego i sposobów skutecznego 
zapobiegania szerzeniu się chorób zaka 
źny ch wśród młodzieży. Obrady, nader oży- 
wione, oparły się na cennych referatach, które wy- 
głosili zaproszeni przez prezydyum do współudzia- 
łu w obradach rzeczoznawcy, a mianowicie: profe- 
sor uniwersytetu lwowskiego dr Włodzimierz Łu- 
kasiewicez, profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego dr Stanisław Ciechanowski i dr 
Szczepan Mikołajski ze Lwowa, autor zna- 
nej książki: »Listy do syna«, Obcenym był także 


Sobota, 18 Listopada 1916. 


»Quo vadis?« Sienkiewicza znajduje się od roku 'podstawność doniesienia Omylskiego. Było to do: 
1890, to jest od daty wydania tej powieści w ob- niesienie, podyktowane osobistą animozyą4 oskar- 
cych językach, stale na liście »stu najlepszych żonego. Śledztwo przeciwko p. Jauikowskiemu za 
dzieł świata«. Lista taka wydawaną bywa co pe-|stanowiono i wypuszczono go na wolność, a akta 
wien czas w Anglii. odstąpiono prokuratoryi państwa. która wytoczyła 
oskarżenie przeciwko Omylskienn o zbrodnię 
oszczerstwa, Oskarżenie wnosił prokurator dr Rasp, 
bronił adwokat dr Bardol. 
Rozprawę odroczono 
szych świadków. 


t a 
2, kraju. 

Szpital »Czerwonego Krzyża« w Rabce nie po- 
siada} dotychczas odpowiedniego wyposażenia zi 
mowego, wskutek czego w ciągu zeszłej zimy mu. 
siał być ograniczony do 50 łóżek, których liczbę 
dopiero z nastaniem cieplejszej pory roku powięk- 
wadzącej. — Następnie przedyskutowano szereg c! 8 PAM 7 partig levain powa ECA 
wniosków, odnoszących się do tymezasowego oil- p AGO. RAK ne. „Szczędzię Kop zti 
roczenia sprzedaży parcel gruntów pofortecznych. wprowadziło w szpitalu tym szereg adlaptacyj, tak, 
W końcu we4wano budownietwo miejskie do za-|*0 Y Ri bieżącym utrzymana będzie W 
stanowienia się nad parcelacyą części gruntów po TUY pena Nay R Z. 4 a 
Lasoekich, celem wytworzenia zdalnych do sprze-ļ| c3 filię szpitala! »Czerwonogo Rroga pł Neg 
daży tanich parcel. Targu, odlany był dotąd w dwóch trzecich, a obe- 

Przyjęcia do gminy krakowskiej. Onegdaj odby- ię w calości, na pomieszczenie polskich legioni- 
ło się posiedzenie sekcyi V. pod przewodnietwem |* 07" 
wiceprezydenta Rollego, na którem przyjęto do 
gminy miasta Krakowa 184 rodzin na podstawie 


- Kromika. 


Kraków, 18 listopada. 
Regulacya miasta. Onegdaj odbyło się posiedze- 


celem przesłuchania dal. 


wić parkan do nowej linii regulacyjnej, celem od- 
grodzenia parku Krakowskiego od strony ulicy 
Karmelickiej, jako też uporządkowanie nawierzch- 


Tarnów, 15 listopada. (Po manifeście: Telegramy 
miasta. — Nabożeństwo w synagodze, — Uroczy» 


h R 3 $ a a a TA E E E s 
10-letniego zamieszkania, a jedną osobę za opłatą [t056 W gospodzie legionistów. — Z tarnowskiego 


referent sanitarny namiestnietwa, dr Alfr. Kuhn. |taksy 300 K. Na wniosek radey dra Rafała Lan-| KO T- N. S. W.). 


Obrady zakończyły się szeregiem uchwał, 


wychowania młodzieży. 
»Non multa — sed multume. 

Dzień trzeci był w całości poświęcony wnioskom 
prezydyum Rady szkolnej krajowej, mającym na 
celu podwyższenie poziomu nauczania i wychowa- 
nia w szkołach średnich przez urzeczywistnienie 
zasady dydaktycznej: »Non multa, sed mub 
tume. Po bardzo fachowej i wyczerpującej dys- 
kusyi uchwaliła Rada szkolna jednomyślnie cały 
szereg wniosków, które zdążają do utrwalenia 
wiedzy, nabytej w szkole, do wyrobienia poczucia 
obowiązku u młodzieży, kształcenia charakteru 
i woli i ćwiczenia pamięci. Uchwały Rady szkolnej 
będą podane w najbliższym czasie do wiadomości 
dyrekcyj szkół średnich, a potem ogłoszone w 
dzieuniku urzędowym. Nad ich wprowadzeniem w 
życie czuwać będzie Kada szkolna przez inspekto- 
rów krajowych. 


po zósnie śp. Henryka Sienkiewicz, 


O ostatnich chwilach śp. Henryka Sienkiewicza 
nadeszły z Szwajcaryi tylko krótkie wiadomości 


telegraficzne. Agonia przyszła nagle i trwała za-|”* wszech nauk lekarskich. 


ledwie godzinę. Umierający zachował przytomność 
do ostatniej chwili. Zaopatnzony ŚŚ. Sakrament 
mi, zaezął odmawiać „Pod Twoją obronę" i z tą 
modlitwą na ustach zakończył życie. 

* 


Jak się dowiadujemy, prof. uniw. Jagiellońskie- 
go p. Ignacy Chrzanowski wyjechał do Szwaj- 
caryi na pogrzeb śp. Henryka Sienkiewicza. 

Towarzystwo sztuk pięknych w Krakowie wysin- 
ło do rodziny śp. Sienkiewicza telegram następują- 
cej treści: 

„Najgłębsze współczucie rodzinie najszlachetniej- 
szego w narodzie. który osierocił brać polską, pa- 
trzac poprzez nieszczęścia na świt jej wolności“. 

Wczoraj w poludnie odbylo się w T. S. L. w Kra- 
kowie  madzwyczajne posiedzenie krakowskich 
członków Zarządu głównego i Rady Nadzorczej 
S. L., celem uczczenia pamięci śp. Henryka Sien- 
kiewicza. - 

Na zebraniu uchwalono: 1) wyslać rodzinie kon- 
dolencyę, 2) złożyć wieniec na trumnie, 3) upo- 
waźżnić członka Zanządu głównego T. S. L. p. Ste- 
fana Natansona, aby w pogrzebie w Vevey wziął 
imieniem T. S. L. udział, 4) wziąć gremialny udział 
w żałobnem nabożeństwie, odprawionem przez księ: 
cia-biskupa, 5) wezwać wszystkie Koła T. S. L. do 
uczczenia pamięci H. Sienkiewicza, 6) wejść w po- 
rozumienie z innemi imstytucyami celem trwałego 
wezczemia Śp. H. Sienkiewicza we wszystkich dziel- 
nicach Polski po sprowadzeniu zwłok Jego do 
kraju. Dla tego celu wybrano komisyę, złożoną e 
pp. dra E. Bandrowskiego, Sian. Rymara, dra T. 
Grabowskiego, red. J. Rączkowskiego i dra Stef. 
Surzyckiego. 


Prasa wiedeńska o Sienkiewiczu, 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob- | Początek punktualnie o godzinie 6 wieczorem. i - A +5 W 
szerne nekrologi $. p. Henryka Sienkiewicza, pod- | WStęp dla słuchaczów kursów bezpłatny, dla ob- j dow eh z duszy wyrwał się ten 
znaczenie dla literatury |eych 1 K. Cały dochód przeznacza zarząd kursów zginęła... „R heen o Fa 
ieł |na biednych Polaków litewskich w myśl ostatniej Pod pomnikiem przemówił posel ziemi jasielskiej, 


kreślając jego ogromne 
międzynarodowej, oraz niezwykłą poczytność dz 


jego wśród niemieckich czytelników. Dzienniki te intencyi wielkiego pisarza obywatela. 


stwierdzają, że wszystkie dzieła Sienkiewicza zo- 


stały przetłomaczone na język niemiecki i odniosły | 8143 3 A 
ogromny tryumf między niemieckimi czytelnikami. | ekiego tragedya Eurypidesa „Hekabo 


Nasze dzienniki, nasze przeglądy i wszyscy wy- 


$ 5 dają- dana uchwalono, aby sprawy przyjęcia do gminy 
cych Radzie szkolnej wskazówki w tym dziale|na podstawie 10-letniego zamieszkania w okresie 


ą.|gościa L. Solskiego dobiega końca. Oprócz dzisiej- 


q.|xupiony przez Towarzystwo miłośników Muzeum PP“ 


serme | Timon" w tłómaczeniu prof. M. K. Boguckie-| 


Telegramy naszej gminy, uchwalone na uroczy- 
stem posiedzeniu Rady miejskiej w pamiętnym 
dn] ery 1 151, ng 16: | rly 
wojenńym dniu s) ha m., brzmią, jak nastepuje: »Prezydyum 

miasta Warszawy. Miasto Tarnów, czcząę uroczy 


kresie. 
Odjazd legionistów z krakowskiej stacyi zbornej istym obehodom chwilę wskrzeszenia niepodległej 
"|Polski, sklada ojczyźnie i jej stolicy hołd i życze- 


do Królestwa Poiskiega, Wczoraj wieczorem odje- |, 3 "w e | : 
chat garnizon krakowskiej stacyi zbornej Legio- |213 potężnego rozwoju. Podp.: Rada miasta Tarno- 
nów polskich do Dęblina, żegnany serdecznie przez | *** burmistrz dertil, Do tej czei i życzeń przyłą- 
publiczność tutejszą. Jak wiadomo, mają Legiony |22} się P. K. N.: Jaśkiewicz, przewodniczący, 
polskie służyć, jako kadry przyszłej armii polskiej |118% kobiet: Marcezkowae. INY 

i przeprowadzić z pomocą władz lokalnych werbu- Drugi telegram wysłano do komendy Legionów 
nek do armii polskiej. Ma to nastąpić w niedługim |Polskich. Treść jego jest następująca:  »Miasto 
czasie. r i arnów, święcąeę uroczystym obchodem chwilę 


Plakieta prezydenta dra Rutowskiego. Bawiący | „SKTzeszenia niepodległości ojczyzny, wyraża Le- 
w Krakowie artysta-rzeżbiarz, p. Kazimierz Ch o- Bua. ZEN mié pare” i wdzięczność. Ra- 
deiński, wykończył w tych dniach przepysznie | miasta Larnowa: tertiis. 
ia AK APE O AYh sie r waze 10 OB 
wa, dra Tadensza Rutowskiego. Plakieta od: ser M. oddyla SiĘ X CZE gtoszcnia mepo- 
m się niesłychanem AGohiaśstom rysów, |Hogłości Polski uroczystość w synagodze głównej. 
a AC s dęba j i ; , ARE : . : 4 ~e A; 

a sposób modelowania znamionuje rutynowanego | W zi kolec ne NOE A p Mütz, 

. . . a 9 : . s 2% A7 CZ 4 4 ejsk ao í = 
mistrza w tej dziedzinie. Równocześnie p. Chodziń- 2 A W A i i ZA F 0 e 
ski vna artystyczne odznaki legionowe Maea C GE, RABA aka j A A. A 
z podobizną pułkownika Berbeckiego. te aS PARE DĄ e j 

7 alwer teta. Wiktor P zje o w Mel z Urzę-j|StWa wygłosił mowę patryotyczną w języku pol- 
dowa (ziemia luhelska, Królestwo Polskie) otrzy- GA oł o : Só RY 
mał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto- Na żon: INE sa ae u WAN i tory 

i rodałów były otwarte. Uroczystość wywarlą na 
o tczestników silne wrażenie. 

Celem uczczenia proklamacyi niepodległej Pol. 
wego wieczoru, w którym przypommi nam się Lu-|*ki, odbył się w gospodzie legionistów uroczysty 
dwik Solski w pamiętnej kreacyi „Złotej czaszki”, JA m doti Bir JR 
należącej do najeelniejszych w jego klasycznym rc-|-** sa ah a I 
czterech tylko przedstawieniach, tj. jutro wieczo- p ar RE ŻĘ Sa Ado "Tali M: ść 
rem, w poniedziałek, wtorek i środę. W poniedzia- j CYS a sę: MT et Piw sA karta 
łek gra p. Solski niezrównamego Łatkę w „Doły AR RR) de R : DoT a i Es 
ROŚ 7 RE aae hińska, Pollakowa, Bogdanowiczowa osowska 
R» mj jąc h dti aji 52h kac ca Szrubertówna Nowaki it sd Pomiędzy zapo- 
PY e u M ie aut ró nogaj gośómi zauważyliśmy pp : marszałka Jas- 
powie p. St. Stanisławski. p ow, Te". Sw o 

j TES i z + |o_|kiewicza, prezesa P. K. N., radcę dworu Jawor- 
pm 6 aa y o ky ASK > skiego, wiceprezesa P. K. N., inżyniera Karabiń- 
war" ża 4 4 Zeng bei m E skiego, Bogdanowicza prof. Wojciechowskiego 
ny portret brygadyera Pi dskieg - PO CS A $ š Ke. 
Zaj se e Ik; - AC a Ji t. d, Przy stole wygłosili piękne przemówienia 
wany przez Jana Gumowskiego. Portret został za- ARR GŚĆÓW JA śkiów nioo Wojciashaktgiki 
"nw "- iawiozęT jra LAC 1, 
2 g ś z á I ©, 10] ID aki i Ty ievot bey: 
SE. R K ia = wystawie dni kilka. t md ck EE m 
ciągu ubieglego tygodnia sprzedano na wy- SE i iii SA A" 
stawie Body cna ee R m Leona | X arabińskiej i Scehubertównej. Serdeczna pogawęd- 
` i AM "tl > 9 ", Giza A fe 

> Wa , , 4 , : TĘ Ę 7 4 W é i JET » 
kilkanaście akwarel i rysunków, Hofmana 1 lasti- | Ka, okraszona vapaa 5, Ea rl A "wii e 
mila: »Z daleka od światae i Rozgrzoszonies, Cae $ e ie i WE 
Skotnickiego J.: »Apotoozae i »Pejzaże, Tetmaje- | POUCZAŚ CHC] UTOCZYSŁOŚCI. 

pi n AO r CHE -otyr M 
równej Jadwigi: »(ięsi<, oraz Turka Franciszka: Wez 5 | O 2.040 aka od 
»Ulica Senacka«. AW z O © Ak TY. 

Kursa literackie. W niedzielę, dnia 19 b. m., og- |7684 ks. Wątorka, postanowił ma ostatniem posiedze- 
będzie się w saii wykładowej Instytutu muzyczne- Diu uczcić górną chwilę ogłoszenia niepodległości 
go (ulica Św. Anny l. 2) wieczór, poświęcony pai | FABIA urządzeniem teatralnego wieczoru ze wstęp- 
CRE, . . F. . + Fog 'aloekeva a ENO „+ i pi e r 
mięci Henryka Sienkiewicza. Zainauguruje uro-)?3 ke ze R" AP A Ez 

n AB: . 7 dup: wek w pa sządziĆ í 7 > 

czystość przemówienie, poczem p. Klara Czop Um- e a oraz urządzić dla człorkóB 

lautowa odegra szereg utworów Chopina, a dyrek s A, i, PM A ” 
tor Gabryelski wyrecytuje kilka wyjątków ze Jaslo. (Manifestacya narodowa). uroczy= 
spuścizny. literackiej wielókco à RSE Bais stej manilestacyi, dnia 12 b. m. kiedy po nabožeń- 
część programu wypełnią pieśni igla): Soad Penn oi RAL de zy 
polskich w wykonaniu p. Maryi Mokrzyckiej i gra DOMNIK Ostatnicg RAWA Ja GDY 
na skrzypcach prof. Zygmunia Szwarcensteina. kiedy cate miasto przybruo odšwicing szatę naro- 
l i — dowych godów, składając hołd wielkiej idei maro- 
glos wolny: »Nie 


załatwiał magistrat we własnym za- 


Z leairu miejskiego. Gościna naszego świetneg 


jp Sroczyński, oraz p. Chorzemsk j: 
XV Wieczór klasyczny. Dnia 11 gmdnia br. ode-, Obydwaj mowcy, podnosząc doniosłość momentu 
rane zostaną w teatme miejskim im. Jul. Słowa. dzicjowego, wskazali na potrzebę gorącej pracy, 
“y przekla- narodowej w najszerszych rozmiarach, boć Polska 
rymowicza oraz Lukłana musi zadokumentować na każdem polu intensywną 

l pracą swą siłę niespożytą i swą zdolność do życia. 
go. Fo uroczystych zaś posiedzeniach Rady gminnej, 


W roli Hekaby wysiąpi p. Róża Łuszczkie-,zwołanej po ogłoszonym manifeście, oraz po uro- 


dzie prof. B. But 


dawcy wydają na wyścigi dzieła Sienkiewicza.|wiczówna, w roli zaś córki jej Polyksemy p.; czystości maniłestacyjnej wysłano odpowiednie de- 


»La Grande Revues pierwsza rozpoczęła druk:| Marya Majdrowiczówna, 


artystka teatru Pofze. 


pt. »Pan Michaele (»Wołodyowski), jako jeden |miejskiego im. Słowackiego. Próby odbywają sią' Jaslo tem goręcej obchodziło maniiestacyę, że 
z wielkich romansów bohaterskich ulubieńca |pod kierunkiem p. Zygmunta Noskowskiego, art. przechodziło w obecnej wojnie dwukrotną inwazyę 
dzisiejszej doby. W pismach codziennych dru- | dram. oraz prof. M. K. Boguckiego. Biloty do naby- rosyjską i obeenia nie szczędzi ani pracy, ani środ- 
kują: »Na marne«, »Rodrinę Połanieckiche j|cia w lokalu Towarzystwa bibliotdki słuch. prawa ków materyalnych na rzecz ojczyzny, jak to .wyka- 


»Ogniem i mieczeme. A inne tomy, przełożone|U. J. przy ul. św. Amny 12, parter (naprzeciw ko-,żU 
już od kilku lat, aż dotąd pomijane, jak: »Bar- |ściota) od godz. 12 do 1 przed południem, oraz od, 
tek zwycięzcae i »Bez dogmatu«, dwa według|5 d> 6 wieczorem. RU 
mnie arcydzieła, odzyskują czas stracony i zdo-| Wielki koncert wojskowy, który, jak wiadomo, Wie 


bywają tysiące czytelników«e. 
Krytyk omawia następnie 


zwycięzca«, kończy: 


chronologicznie |w dniu 19 b. m., zostanie w razie niepogody odło- 
wszystkie utwory Sienkiewicza, a nawiązując d0|żony, o czem ewentualnie publiczność zostanie za- 
przemawiającej mu do serca noweli »Bartek |wjadomioną afiszami. 


je działalność jazielskiej »l.igi kobieta. 

Urząd pocztowy w Csielcu. Dyrckcya poczt ko- 
'munikuje: Z dniem 1 listopada b. r. otwarto pono- 
chwilowo z powodu wypadków wojennych 
ma odbyć się na Rynku krakowskim w południe, Zniesiony urząd pocztowy w Osieleu. 

Z Króiestwa Polskiego. 

Pińczów, 12 listopada. Ożywające pod wpływem 
Tak zwane »ogonki:, mimo zimna i padającego ostatnich doniosłych wypadków tętno narodowej 


y 


b 


»Jakże daleko jesteśmy od »Bartka zwycięz-|dużymi płatkami Śniegu, nie znikły niestety z ulicjmyśli i pracy stawia społeczeństwo nasze przed 


cy!« Homeryczne to walki z inwenktywami ho-|miasta, przeciwnie, dotrwały wczoraj do późnego szeregiem 
merycznemi, napady, oblężenia, pożary, noene |wieczora, zwłaszcza przed mleczarniami. 


nowych zadań i usiiowań. Potrzeba 
Długie żywszej wymiany myśli, wspólnego uświadamiania 


wycieczki, wykradania, cała dekoracya roman- |rzędy służących i matek czekały cierpliwie wśród się i podnoszenia ducha przy sposobności świąt 
sów awanturmniczych, ale przytem coś tak ner- |śniegu, ażeby zaopatrzyć się chociażby w pół litra narodowych, dziś bardziej, niż kiedykolwiek, od- 


wowego i drgającego życiem, czego nie znaj-|mleka lub troszeczkę masła. i 


dziecie w zdrzemniętych dziełach poczciwego 


Walter Seotta, a przytem z tą wielką troską o|karnym w Krakowie rozpoczęła się wczoraj przed |»szopa« w zabudowaniach magistrackich 
koloryt lokalny, przy wielkim talencie psycho-|południem rozprawa przeciwko 39-letniemu Stefa- mirywniejszym nawet wymogom 


lezuwana, dotąd w naszem mieście liczyć musiała 


O zbrodnię oszczerstwa. W krajowym sądzie się z2 brakiem odpowiedniej sali, jedyna bowiem 
najpry- 
zadość uczynić 


logicznym, któregobyście nadaremnie szukali w |nowi Mieczysławowi Omylskiemu, torowemu kole- nie mogła. Z wielką wdzięcznością zaznaczyć prze- 


wielkim naszym improwizatorze Aleksandrze | jowemu 
Dumasie. Zapewne, czasem wydaje się nam to|obwinionemu o zbrodnię oszczerstwa. Według ak- |trąch miejscowego 
zbyt długie, trochę powolne, trochę przeładowa-|tu oskarżenia, 


ze Zarwanicy w powiecie złoczowskim, 'to należy prawdziwie obywatelskie zrozumienie po- 
społeczeństwa po stronie ko- 
Omylski (nomen — omen) w pa-|mendanta obwodu, pułkownika p. Grzymały-Do- 


ne; lecz w zamian za to co za ogień, co za siła |ździorniku 1914 roku w Krakowie aonióst do ko- |bieckiego, który z okazyi proklamowania niepodle- 
plastyczna, jaka sztuka poruszania masami, ja-|mendy I. korpusw armii, iż naczelnik stacyi kolejo- ;głego państwa polskiego udzielił miejscowej Lidza 


ka rozsądzająca radość w tworzeniu! Przypem-|wej w Jasienicy Zamkowej w powiecie złoczow- 
nijcie sebie owe olbrzymie obrazy, zapełnione jskim, p. Józef Janikowski, uprawia szbiedóstiwo. | 
tiumami Matejki i dajcie tym thumom sw myśli| W następstwie tego doniesienia p. Nao waże k 
waszej ruch Rochegrosse'a, a, otrzymacie coś, aresztowano w dniu 19 listopada 1914 roku w Wie- 


co wam da wrażenie romansów bohaterskich 
Sienkiewicza. P. 


— n 


kobiet szczodrego daru w kwocie 2.000 K na cel 
adaptacyi odpowiedniej sali dla zebrań publiez- 
nych. Jeden to z wielu dowodów życzliwości i 0- 
pieki,.itórymi p. Dobiecki, a za jego śladem wogó- 
le funkeyonarusze komendy obwodowej, otaczają 
wszelką inicyatywę społeczną i narodową. 

Dzięki uzyskanej od komendy koncesyi na dro: 


dniu, gdzie pózniej toczyły się dochodzenia prze- 
ciwko niemu przed sądem wojskowym. Dochodze- 
ina te trwały czas diuższy i wykazały zupełną bez- | 


' Sobota, 18 Listopada 1916. 


biazgową sprzedaż cukru i osobnemu zezwoleniu 
zdołała Liga kohiet zebrać odpowiedni fundusz na 
otwarcie publicznej wypożyczalni książek, która 
rozwija się pomyślnie i starannie kompletowana 
dostarcza wyboru nowości wydawniczych. Adap- 
tacva odpowiedniej sali zezwoli na zrealizowanie 
drugiego zamysłu, również już przez władze za- 
twierdzonego, a mianowicie otwarcie publicznej 
czytelni, której usilnie domaga się ludność miejsco- 
wa, a nawet i okoliczna, której zaś szezupły lokal 
Ligi nie mógł dać odpowiedniego pomieszczenia. 
Planowany szereg odczytów i obchodów narodo- 
wych spotka się również z istotnem ułatwieniem. 
Ludzi ochoczych do pracy gromadzi się coraz wię- 
cej i ufamy, że wśród pomyślnych warunków miej- 
scowych liczne czekające nas prace skutecznie 
i owocnie będą się mogly rozwijać. 

Reorganizacya magistratu m. Warszawy. Magi- 
strat Warszawy przystąpił do retxganizacyi perso- 
nalu służbowego w poszczególnych wydziałach. 

Na razie wymówiono posady wszystkim star- 
szym i młodszym technikom przy wydziale archi- 
tektury. Fundusze na mrzymanie tych techników 
bądą przeznaczane dla architektów. Miasto będzie 
podziełone na okręgi, któremi będą zarządzali ci 
architekci, Architekci prócz ponsyi otrzymają spe- 
cyalne fundusze na utrzymanie swych kanceclaryj. 
Z tych pieniędzy architekei będą bezpośrednio wy- 
fajmować personal służbowy zupełnie niepodległy 
magistratowi, a zależny od nich. Również ma być 
przeprowadzona rceorgamizacya w wydziale finanso- 
wym, w którym niema ani jednego mtynowancęgo 
buchaltera, oraz w wydziale administrowania ma 
jątkiem miejskim. Również szwankują sprawy se- 
keyi hamdiowej. Targi prywatne są 'przepelnione, 
tymczasem miejsca w halach miejskich, na których 
budowę miasto wyłożyło miliony rubli, świecą 
pustkami. 

Orgauizacya gminy Żydowskiej w Królestwie 
Polskiem, C. k. Biuro korespondencyjne donosi 
z Warszawy: i 

Wczoraj ogłoszone zostało rozporządzenie, stwa- 
rzające organizacyę żydowskiego związku rełigijne- 
go w generał guberni: warszawskiej. Gminy żydow- 
skie zjednoczone zostają w gminy okręgowe z radą 
nadzorczą, wybieralną na podstawie proporcyonal- 
nego prawa wyborczego przez przełożeństwo gmi- 
ny. -- Do rady nadzoreżcj delegują nadto trzech 
członków państwowe władze nadzorcze. Na czele 
związku religijnego staje najwyższa rada, złożona 
z 14 świeckich członków i 7 członków rabinatu, 
4 świeckich i 2 rabinackich członków mianuje za- 
rząd państwowy. Innych członków wybierają na 
podstawie prawa wyborczego proporcyonalnego ra- 
dy nadzorcze gminne okręgowe. Gminy, okręgi 
gminne i najwyższa rada, mają prawa korporacyi. 
Organizacya opiera się na czysto religijnej podsta- 
wie. Żydów uznaje się, jako związek religijny, pod 
względem prawa publicznego podobnie, jak we 
wszystkich państwach kulturalnych. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, dnia 18 b. m: »Złota czaszkae Jul. 
Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego. 

W niedzielę, dnia 19 b. m.: po południu: »Oj mło- 
dy, młody!« Al. hr. Fredry (syna); występ p. Jerze- 
go Leszczyńskiego; wieczorem: »Złota czuszkae 
Jul. Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego. 

Repertoar teatru ludowego w Krakowie. 

W sobotę, dnia 18 b. m.: po południu: »Zbójcy« 
Fr. Szyllera; wieczorem: »Domek trzech dziewcząt«, 
operetka H. Berte'go. 

W niedzielę, dnia 19 b. m.: po poludniu: »Ułani 
księcia Józela«, wodewiłl L. Mazura; wieczorem: 
»Gwiazda Syberyis L. Starzyńskiego. 


Dnia 14 listopada 1316 r. w kościele św. 11o- 
ryama został pobłogosiawiony przez ks. kanoni- 
ka Kulinowskiego zwiazek małżeński między 

p. STANISŁAWĄ KRUSZYNĄ 
|. 1p. MICHAŁEM OSADĄ, 


i SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
_ Na fundusz isa, Piłsudskiego: Stefan Podgórski 100 
K zamiast wielca na trumnę $. p. 8. Zajączkowskiego. 

Na Komitet cpieki nad byłymi legionistumi: Tien- 
ryk Frauke] 50 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. St. 
£ajączkowskiego: Michał i Stanistawa Osada 20 R. 

Na Dom rodzieny sierot po legionistach: Marya Ma- 
chowiczowa 10 K zamiast światła na groby. 

Na Fundusz wdów i sicrot po legionistach: Za po: 
ficdn. M. Dzicowskiczo vrzexlnicy 
K z nkaryi pożegnania kolegów: 
Wiadka; Tan Kodztński 80 K; urząd 
w Lisku 30 K: dr I. Tworowski 10 K. 

Na Gwiazdkę dia legionistów I żełnierzy w szpita- 
lach krakowskich: Karol Jahr i Hemrvk Blumenfeld 
25 K: Henrykostwo Szarscy 100 K. 


8843 


apmsiki i Fr. 
catowy | telegr. 


Zntarii: 

Wilhelmina z Alsów Grodecka, żona lekarza 
okręgowego w Czarnym Dunajcu, b. nauczycielka 
szkoly wydziałowej w Rzeszowie, przewodnicząca 
miejscowego Kola T. S. L, umarła dnia 15 b. m. 
w Czarnym Dnnajcu w 58 roku życia. 

W Warszawie zmarła dnia 11 b. m. Helena 
Beatusowa, literatka, autorka pięknego stu- 
dyum o Sycylii. Zmarła odznaczała się wytworno- 
ścią umysłu i szczerym kultem dla sztuki. Zgasła, 
przeżywszy lat 34. 
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Stan zdrawia cesarza. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 18 listopada. 

»Korrespondenz Wilheim« donosi: 

W stanie zdrowia cesarza nie zaszła żadna 
ważniejsza zmiana. Cesarz przyjął wczoraj och- 
mistrza dw. ks, Montenuovo0, generalnych 
adjutantów hr. Paara ibar. Bolfrasa, dy- 
roktoru kancelaryi gabinetowej bar. Schiess- 
ła szefa sekeyi Daruvary, oraz ma audyen- 
cyi. która trwala 114 godz, szefa sztabu general- 
nego general-pułkowniką bar. Conrada- 
Hoetzendorfa. 


Rańferencyi © spreole odbudowy 
Galiei. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 18 listopada. 
Komunikat sekretaryatu Koła polskiego: 
Daia 17 b. m. odbyła się w biurze prezesa Ko- 
ła komferencyu w sprawach gospodarczych, w 
której pod przewodnictwem wiceprezesa ekse, 
Abrahamowicza, zastępującego niedoma- 
Fzjącego chwilowo na zdrowiu prezesa dra Bi- 


kńskiego, wzięli udział minister dla Galicyi dr! 
Bobrzyński, namiestnik bar. Diller wraz, 


£ muikownikiem hr. Lam esanem. marszslek 


Rik Rzeszów 22 
dJ: 


kraju dr Niezabitowski, przewodniczący 
komisyj gospodarczych ekse. Długosz i ekse, 
dr Leo wraz z członkami subkomitetu dla 
spruw aprowizacyi? posl. dr. Diamandem, 
bar. Goetzemi dr Stesłowiczem. 

Konferencya ta dotyczyła spraw aprowiza” 
cyjnych i odbudowy kraju. 

W pierwszej sprawie domagano się zgodnie z 
uchwałami Kola utworzenia krajowego urzędu 
aprowizacyjnego, któryby scentralizował wszy- 
stkie agendy aprowizacyjne i któremuby podle- 
gały wszystkie instytncye oraz biura, czynnć 
dotąd na polu aprowizacyi. 

Z wielkiem zadowoleniem i uznaniem przyję- 
to do wiadomości oświadczenie p. namiestnika. 
że po myśli życzeń Koła wydał już zarządzenia 
co do utworzenia jednolitego rozdziału dla 
spraw aprówizacyjnych i powołania do życia 
krajowej przybocznej Rady aprowizacyjnej. 

Omawiano następnie szczegółowo sprawę od- 
budowy kraju, a w toku dyskusyi okazało się. 
że z wyrażonych życzeń miektóre „już zostały 
spełniome, a co do imnych oświadczył p. namie- 
stnik gotowość wydania stosuwnych zarządzeń. 

Co do sprawy kontraktu drzewnego, zawar 
tego przez krajową centralę dla gospodarczej 
odbudowy, a'poruszonej na ostatniem pesiedze- 
niu Koła polskiego, oznajmił p. namiestnik, że 
kontrakt tem za zgodą imteresowanej spółki i 
centrali został rozwiązany. O szczegółach tego 
kontraktu udzielił podczas komferencyi wyja- 
śnień jeden ze wspólników, książę Kazimierz 
Lubomirski, który przedłożył prezydyum Koła 
zestawienie dat i cyfr, oświetlających bliżej 
szczególowe postanowienia i znaczenie gospo- 
darcze tej umowy. 

Przewodniczący, zamykając posiedzenie, 
trwające z mzerwą obiadową przez caly dzień. 
wyraził p. mamiestnikowi imieniem Koła. pol- 
skiego gorące podziękowanie za przybycie na 
konferencyę. jakoteż za udzielenie wyjaśnień, 
które dowodzą, że sprawy gospodarcze znajdu- 
ją tak życzliwe i skuteczne poparcie ze strony 
kierownika krajowej władzy administracyjnej. 


ann wahar wat ipp Tai 
owane woser wyodrębnienia Galcpi. 
Wiedeń, 18 listopada. 

Dnia 16 bm. odbyło się w Wiedniu z inicya- 
tywy Rusinów i Słowieńców zgromadzenie 
przedstawicieli wszystkich stronnictw słowiań- 
skich, z wyjątkiem Polaków. Czechów reprezen- 
towali posłowie: Udrżal, Stamek, dr. Strańsky i 
Tusar, Słowieńców: Korosec, dr. Krek į Jarc, 
Rusinów: Trylowski į Cegielski. Przedniiotem 
obrad była sprawa wyodrębnienia Galicyi. 
Przedstawiciele Rusinów wyłuszczyłi swoje po- 
glądy na tę sprawę, poczem wywiązala się dluż- 
sza dyskusya, która nie doprowadziła do pozy- 
tytwniego rezultatu, Wszystkie stronnictwa za- 
strzegły sobie tylko zajęcie stanowiska co do 
merytorycznej części sprawy. Wyrażomo nato- 
miast ze wszystkich stron zapatrywanie, że ure- 
gulowanie wszystkich kiwestył, stojących w 
związku z wyodrębnieniem Galicyi nastąpić mo- 
że tylko w drodze parlamentarnej. 

Czescy postowie oświadczyli w đyskusyi, że 
na razie nie mogą sprecyzować swego stanowi- 
ska, gdyż właśnie zajęci są tworzeniem jednołi- 
tej organizacyi wszystkich postów czeskich. Do- 
piero po jego utworzeniu będą mogli rozpocząć 
merytoryczne obrady nad tą sprawą. 

Posłowie ruscy zaznaczyłi, że chociaż Z za- 
sadniczych względów stoją na odsnienmein sta- 
nowisku aniżeli Czesi, na razie hiają wspólna 
z nimi interesy, gdyż Rusini tak samo jak Cze- 
sł wypowiedzieć się niuszą przeciw Odrędnemu 
traktowaniu kwestyi Gadicyi. 


z_- lta s 
$yoniści wobec wyodrębnienia GZIicyi. 
Wiedeń, 18 listopada. 

Dzienniki tutejsze donoszą: 

We środę odbyla się tu konferencya mężów 
zaufania syonistów z całej Austryi, której te- 
matem była sprawa wyodrębnienia Galicyi. Ze- 
brani polecili komitotowii wykonawczemu poczy- 
niemie odpowiednich kroków, aby przy nowiem 
ukształtowaniu stosuuków w Galieyi, prawa 
żydów, jako osobnej narodowej grupy, zestały 
zastrzeżone. Syomiści domagają się przede- 
wszysilkiem kuryi narodowej (katastru). 


Posłowie niemieccy z Czech 
u prezydenta ministrów. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 18 listopada. 

„Deutschhoehmische Korrespondenz" domosi, 
że deputacya wybrana przez zgromadzenie po- 
słów niemieckich z Czech w dniu 5 b. m. zjawi- 
ła się wczoraj u prezydenta ministrów dra Kuer- 
bera, ministra skarbu Marka ż ministra oświaty 
B ussarka. 

Poseł Pacher powiłał prezydenta mini- 
strów imieniem posłów niemieckich z Czech i 
odczytał rezolucyc, uchwstoną na zgromadzeniu 
w Pradze. 

Prezydent ministrów w odpowiedzi szczegóło- 
wo omówił podniesione życzenia i oświadczył, 
że przyjniuje wyrażone zapatrywania do wiaclo- 


"| mości, że jednakże przed rozwiązanicm kwestyj 


politycznych i narodowych rząd absorbują ©- 
becnie przedewszystkiem sprawy gospodarcze, 
a wśród nich kwestya środków żywności. 

W dyskusyi, jaka się następnie wywiązała, 
omawiano zadania nowego urzędu dła wyżywie- 
nia ludności i sprawę urłopowania robotników 
rolnych, dalej położenie gospodarcze osób, ma- 
jących stałe płace, zwlaszeza nauczycieli w 
Czechach. przyczem ze strony deputacyi pod- 
kreślono sprawę zupełnego przeprowadzenia u- 
chwalonej swego czasu ustawy o płacach nau- 
czycielskich, jakoteż przyznanie dodatku dro- 
żyźżniamego odpowiednio jak urzędnikom pań- 
stwowjm. Prezydent ministrów przyrzekł, że 
sprawę tę wedie sit poprze. 

Także minister skarbu Marek omawiał z depu- 
tacyą SZCZ, „UWO kwestyę regulacyi piac ns- 
czyeieli i dodatku drożyźnianego. W końcu 
przyjął deputaeyę także minister oświaty. 


Sejm pruski wobec utworzenia 
Królestwa polskiego, 


» (Tel. e. k. Biura koresp.) 
Beriim, 18 listopada. 
W Sejmie pruskim przedłożemo następujący 
waiosek konserwatystów, wsłne-konserwaty- 
stów i narodowych kberałów: 


_ 


NOWA _ REFUKkMA 

Sejm zechee uchwalić: 

Proklamacya samodzielnego Królestwa pol- 
skiego za zgodą i odpowiedzialnością królew- 
skiego rządm pruskiego. bez dania Sejmowi spo- 
sobności wyrażenia zdamia, oznacza krok, któ- 
ry narusza najżywotniejsze interesa życiowe 
państwa pruskiego. Sejm-wyraża wskutak tego 
sine oczekiwanie, że przy osiatecznem uręgu- 
„owaniu stosunków nowego państwa. które swe 
zwituralne i narodowe stosunki swobodnie bę- 
lzie normowało, stworzone zostanie trwałe, sku- 
:oczne, wojskowe, gospodarcze į ogólno-polity- 
¿zne zabezpieczenie Niemiec w Królestwie pol- 
skiem. Sejm zastrzega sobie zajęcie w miarę dal- 
szego rozwoju stosunków stanowiska wobec 
wszystkich kroków politycznych, dotyczących 
interesów pruskich poddanych, mówiących po 
polska, ale już dzisiaj oznacza za niemożliwe 
sszellkie urqgulowanie wewnętrzno-polityez- 
nych stosunków w marchii wschodniej niemie- 
ckiej, któreby mogło w jakikolwiek sposób na 
szwamk narazić charakter niemiecki zlączonych 
nierozerwalnie z państwem pruskiem i dla bytu 
i stanowiska mocarstwowego Prus i Niemiec 
nieodzownych prowincyj wschodnich. - 


s 4 Ę HTA H i 
oswiadczenie Poltków w Szonja, 
(Tei. c. k. Biura koresp.) 

Berno, 18 listopada. 

Biuro prasowe polskie w Bernie ogłasza w ca- 
toj prasie szwajcarskiej następujące oświadcze- 
nie: 5 

Że względu ma rozmaite protesty i oświadeze- 
nia, które pewna grupa. chwilowo w Szwajca- 
ryi bawiących polityków polskich imieniem 
swoich rodaków ogłosiła, a które mogą opinię 
publiczną w bląd wprowadzić, jesteśmy w mo- 
żności oświadczyć: 

Wobec stwierdzonego przeważajaącego udziału 
osób wszystkich warstw i stroanictw w obecnej 
odbudowie niezawisłego państwa polstiego, to 
zasadniczo odmowne stanowisko i wyłącznie ne- 
gatywne zdanie jest już dzisiaj przesądzenem i 
zaprzeczonem faktami, może więc uchodzić wy- 
łącznie jako zdamie prywatne przebywających 
zeala od ojczyzuy polskiej zagranicą tych, któ- 
rzy je posipisali, 


Gios SZWĘCZKI o proteście Rosy. 
(Tel. e. k. Binra koresp.) 
Sztokholm, 18 listopada. 
Omawiając rosyjski sprzeciw przeciw wtwo- 
mocarstw 


rzeniu Królestwa polskiego zauważa  »Stokh. 
Dagbladc: : 
Protest ten przeciwko obietnicy ś 

centralnych mie mógł pozostać jedynem słowem 
Rosyi i jej sojuszników pod adresem Polaków, 
lecz musiał mu towarzyszyć progratn przyszło- 
ści, idący w zawody z mzniłestem niemieckim 
i austro-węgierskim o zurysach mniej mglistych, 
aniżeli manifest. wielkiego ksiecia Mikołaja Mi- 
kołajewicza. Stało się to w oświadezeniu Pro- 
topopowa. dodungm do-manińcstn w. księcia, 
który sankcyumowany został przez rząd, W te- 
iegramie urzędowym znajduje się przynajmniej 
słowo »autonomia«, które jednakże zmmiejsza 
wyrażenie, mające z powodu traktowania Fin- 
landyi przez Rosyę mniej szczęśliwe brzmienie. 
a to: »przestrzegańie zasady jedności państwo- 
wej«, Jak małą wolność może to oznaczać dla 
granicznego kraju w obrębie państwa resyjskie- 
go, to zaświadczyć mogą Finktudezycy, a wie- 
też o tem Polacy. 

| 


. -$ ` 
Rodzianko prezydentem Dumy. 
(Tel. c. k. Biura koresp.] 

Petersburg, 13 listopada. 
Rodzianko został ponownie wybrany prezy- 
dentem Dumy. 


wW ojma. 


Komunikat niemiecki. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 18 listopada. 

Biuro Wolffa ogłasza: 17 listopada wieczór: 

Na froncie zachudnim i wschodnim niema żad- 
nego większego działania bojowego. 

Wobec naszego postwania się naprzód w Wo- 
łoszezyźnie, jak ponownie wejska donoszą, sta- 
wia krdność cywilna rumuńska zbnogay Opór. 

Na froncie macedońskim rozbiły się dalsze 
ataki wojsk ententy. 


Kosiunikat resyfszi, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 18 listopada. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra« 
wozdania nieprzyjacielskich sztabów general- 
nych: Rosya, d. 15 listopada: 

Front za' eh od ni: Nad Narajówką przeszły 
nasze wojska w okolicy wzgórz na wschód od: 
wsi Lipnica Dolna do ataku, spędziły nieprzy: 
jaciela z naszych okopów, które obsadził z obu 
stron gościńca na południe od wsi Sławentyn, 
przyprowadziły jeńców ł zabrały dwa karabiny 
maszynowe. Przeciwuderzenia nieprzyjaciela 
były bez skutku. 

Front rumuński (Siedmiogródy la pól- 
noc i połwdnie od doliny Ojtos podjęli Rumuni 
atak, odparli nieprzyjaciela, przyczem zabrali 
jeńców i trzy karabiny maszynowe. W dolinach 
rzok Tergului i Jiu trwają dalej zacięte ataki 


~ 


nieprzyjaciela. Nieprzyjacielawi, który otrzymał | 


|znaczne positki w przybyłych świeżych woj- 
skąch niemieckich, udało się w kilku 
wyprzeć 


jmiejscach rumuńskie 
wojska. 


Z Dobrudży nie nowego. 


manae. 


Wykuch w porcie Archanśielskim. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
ztekhołm, 18 listopada. 


Nr 582. 


cz 


na seryc 864 nr 4; 20.000 K wygrała ser- 5681 
nr 6. 

Główną wygrany 4% losów węgierskich hi- 
potecznych z roku 1834 w wys. 40.000 K wy- 


Dzienniki rosyjskie donoszą z Archangielska: | grała serva 413 nr 34. 


We wtorek wieczorem cały Archangielsk. za- 


Główną wygraną losów Josziw w wys. 20.006 


alarmowany został straszliwą* eksplozyą. —| K wycrała serva 2668 mr 36. 


Wkróic enetem caiy port stangi w płamieniach, 
a równocześnie siedm parowców, naładowanych 
amunicya, wyiteciało w powietrze. Eksplozya Dy- 
ia tak silna. że części okrętów rzucone zostałyna 
odłzgłość TOO metrów od miejsea wybuchu. — 
Przez Kilka minut port wygląduł, jak wulkan, 
z którego wylatywaly plongee, szczątki, — 
(Skonfisk owane)... tak, że całe urządzenia por- 
towe były poważnie zagrożone. Ogółem 37 wiel- 
kich spichrzów zostało zniszczonych, Szkolę, 
wyrządzeną wybuchem į pożarem, oceniają na... 
(skonfiskowane)jmitionów rubli. Wedle ostatnich 
doniesień pogrzebano... (skonfiskowane) zwłok, 
rannych jest 763 osób.. Wstęp do portiu zaka- 
zany. 
p (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 18 listopada. 

„Daily Telegraph" dowiaduje się, że „Dagens 
Nyheter“ donosi z Harpandy. iż pedczas eksplo- 
zyi sześciąy parowców, wiozącyći amunicyę do 
Archangielska, według sprawczdań marynarzy, 
zginęło 150 ludzi, a 650 cdnicsio rany. 


Nowe żadania koasicyi. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Ateny, 18 listopnda. 

(Biuro Reutera). Minister francuski Roques 
wręczył ministrowi wojny greckiemu memoryal 
z żądaniami enienty, między innemi qo do uży-| 
wania kolei greckich jako rękojmi przyjaznego! 
usposebienia Grecyi, dalej oddania części arty- | 
łeryi, wydalena osób podejrzanych o szpiego-| 
siwe na rzecz Niemiec i obsadzenia neutralnego 
obszaru między Starą a Nową Grecya przez $o- ; 
juszników. 3 


Pa feni ! 
Ropierencyi KAMICY w Paryzu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Paryż. 18 listopada 
(Ag. Havasn). Delegaci rządów sprzymierzo-| 
nych odbyli wczoraj po południu ostatnie zcbra- 
nie na Quasi d'Orsay. W obradach wzięli udział 
także delegaci sprzymierzonych sztabów gene-| 
ralnych, którzy przedpoładniem ukończyli kon- 
ferencyc we francuskiej wielkiej kwaterze. | 


Brak węgla we Frańoyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Paryż, 16 listopada. | 
Na posiedzeniu Izby deputowanych podnie-| 
siono skargi mu dostawy j rozdział węgła. 
>Figaro« zauważa w Sprawie przesilenia wę- 
gowo. że cheene zarotrzchowanie jest o 85 
procent większe jak w r. z., natomiast zaopa- 
trywanie Franeyi w węgiel od strony morza jest 
o wiele trudniejsze. aniżeli było w r. 1915, a to 
z powodu czynności niemieckich łodzi podwod- 
nych. i 
»Temps« denosi, że eemtrala elektryczną 
»Ouest Lumiere« podjęła mapowrót swą czyn- 
ność, lecz może dostarczać tylko 75 proc. do-| 
tychezasowej ilosti prądu. | 
W ciągu ostaznieh czterech dni nastąpiły w; 


mioście dwa króukńy spięcia, tak że sześć dziel-'B 


nie pozostalo w ciemnościach. 


Duznaczenia. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 18 listopada. 
„Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz nadał, 


krzyż komandorski urderu Franciszką Józefa z 
gwiazdą i dekoracyą wojenną w uznaniu nad- 
zwyczajnie patryotycznego i pelnego poświęce- 
nia zachowania się podczas wojny marszałkowi 
powiatowemu w Bóbrce dr. Stanisławowi hr. 
Myeżalskiciu- i 

Dalej otrzymali: Krzyż oficerski orderu Fran- 
ciszka Józefa z dekoracyą wojenną: ewangicli- 
cki proboszcz i zasięjea superintendenta dr 
Teodor Zoeckler w Stanisławowie i kierownik 
stwrostwa w Bochni radea nam. Jan Veltze. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józela 
z dekwracyą wojenną otrzymali: w uzaasiu pel- 
nego poświęcenia działalności w czasie wojny 
w szpitalu infekcyjnym w Jarosławiu lekarz dr 
Maurycy Drewiński, oraz za nadzwyczajne usłu- 
gi w wojnie sekretarz mamiestniectwa Henryk 
Żeleński i st. komisarz policyi dyr. lwowskiej 
Tadeusz Kotowicz, sekretarz namiestnietwa 
Mieczysław Bilski i st. lekarz pow. dr Włady- 
slaw Pohorecki. 

Dekoracyę wajennz do krzyża kawajerskiego 
orderu Franciszka Józefa w uznaniu specyalnie 
paźryotycznego wytrwania podczas wojmy o- 
trzymał dyrektor teatru miejskiego we Lwowie 
Ludwik Helier. 

Złoty krzyż zAsługi z koroną na wstędze me- 
dalu waleczności otrzymali: Lekarz pow. dr. Ma- 
ryan Biehitowiez w Nisku. obow, do posp. ru- 
szemią lekarz cyw. dr. Tadeusz Wałichiewicz 
przy szpitalu tow. Czerwonego Krzyża we Lwo- 
wie, dr. Jatoslaw Maly i dr. Otokar Pavelka, 
obaj przy szpitalu fortecznym nr. 10 w Krako- 
wie prakt. lekarka dr. Marya Bilowieka w szpi- 
talu rezerw. nr. 1 w Cieszynie i dr. Zofia Dya- 
mand w szpitalu rezerw. nr. 1 w Przemyślu, pie- 
lęgniarki ochotnicze Pelagia hr. Skarbek, Ja- 
dwiga hr. Badeni, Marya hr. Wodzicka, Emilia 
Jędrzejowicz i Marya Opieńska we Lwowie. 

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu wale- 
czności: pieięgniarka Albertyna Anderlik we 
Lwowie, koncepista namiestnictwa Stanisław 
Eckhardt, ofieyał kanc. dyr. policyi we Lwowie 
Józef Siess, kanceliści udministracyi politycznej 
w Galicyi Benedykt Lisowski, Iłenryk Sworzeń 
i Stanisław Piętek. 

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medabu waleczności: oficyanci kanc. admin. po- 
ditycz. w Galicyi Józef Smoliński, Mieczysław 
Krokosz i Józef Warszawski. 


szą ka! Tauala 
ZAE | icegriiiczne 


K, EIN Reres. 


Teeionii 


wiadomości £. 
z dnia 18 listopada. 
GCiągnienie losów węgierskich. 
Wiedeń. Przy ciągnieniu losów węg. premio- 


wych z roku 1570 gł. wygrana 240.000 K padła | 


Letnik nieprzyjacielski nad Monachium, 

Meonechium. Minister wojny podaje do wiado- 
mości. że wczoraj o godz. 1 w południe pojawił 
się nad Monachium Jotn:k nieprzyjaciekkki, któ- 
ty rzucii ogółem s edm bomb. Bomby te jednak 
że mie wyrządziły żadmej szkody materyalnej, 
a także w ludziach mie ma żadmej ofiary. Lotnik 
odieciał w kierunku zachodnim. 

Wojska włoskie w Satonikach. 

Lugano. Dzienniki włoskie donoszą, że do Sa- 
lcnik przybył nowy kontyngent wojska wło- 
skiego. 

Anglicy o trwaniu wojny. 

Londyn.  Współpracowniey parlamentarni 
dzienników wskazują, że charakterystycznem 
z wczorajszych obrad Izby niższej jest ogólne 
zapatrywanie, że wojna jeszcze dlugo potrwa. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: ~. 
RUDOLF OSMAN. 


Nadesłane. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 
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BRONISŁAW PYTLARSRI 


magister farmacyi 
jednoroczny ochotnik 13 pułku piechoty jj 


przeżywszy lat 49, zasnął w Panu dnia 
15 listopada 1916 roku w Nowym Sączu. 
Zwłoki sprowadzone zostaną do Krakowa, 
gdzie pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia | 
| 19 b. m. o godzinie 4 po porudniu z kaplicy JĄ 
ementarnej wprost do grobu. k 
Í Na ten smutny obrzęd stroskana matka i 
siostry zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znazomych. 
Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się we wtorek dnia 21 b. m. o 
godzinie 9 rano w kościele św. Marka. 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


mP a "x 


Zaklad pogrzebowy >Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie. 


Nasz najukochańszy Sym i Brat 


PENKUS BACHNER 


zmarł po długich i dolegliwych ciernie- 
miach w 32 roku życia. 


A 
Obrzęd pczrzebowy odbyl się dnia 17 li- 
stopada 1916 roku. 
O tem zawiadamia stroskana rodzina. 


s 


a UJ 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wczasie choroby mas”o* "Arki 
OW ib 

. » e 

Niny Russancwskiej 
okazali tyle serca i żyezliwości, wzięli udział w 
pogrzebie, a zwlaszcza Przew. 00. Jezuitom, SS. 
Slużebniczkom, Sodalicyom, Wydziałowi ,„Ro- 
dziny S'erocej", Koleżankom z klasztoru PP. 
Urszulanek, Przyjaciółkem Zmarłej i wszystkim 
znajomym najserdecznicjsze podziękiowanie i 

wyrazy wdzięczności składsją 
6544 Rodzice. 


Filia c. K. Uprzyc, Galieviekiego 


iatjnego Banku RialeCznega 


W KLUKOWO 
Gproceitowuje wkładki na rachunek bieżący, 
książeczki rachunku bieżącego i książeczki 
wkiadkowe 


od l-go stycznia 1917 roku 
BO Fio 


8861-3 


Kiegaria 0. E. Kogonosccdego w Aragonia 
poleca; P 


MIECZYSŁAW SZERER 


„SOCYULOGŁA WOJNY” 


8849-3 


Ułatwia trawienie. 
rozpuszcza flcgmę 


ozpusżeza leans AR MATTONIEGO 


GIESSHUBLER) 


ZUPEŁNIE NATURALNA ALKALICZNA 


Generalny zastepca na Królestwo Polskie 
Karol Schopper, Kraków, ul. Karmelicka 39. 


Peńsyonet „Warsz lanka” 
W ZAKODAREM 


ma wane pckcje. — Drowa J. Wiłczyńcka. 
8456-5 
Do prawniczych egzaminów i rygorozów 
przygotowuje jurysta-pedagog, mający w tym kies 
runku kilkuletnie prakt, sę. 
Zgłoszenia: „Glossa“. Kraków. ulica Czysta L. if; 
L p, od godz. 2 do 5 po południu: 


-Nr 580 , 3 3 


PROSPEKT. 


wolne od podatku 5o BORY 


_ Na podstawie cesarskiego rozporządzenia z dnia 4. sierpnia 1914, Dz. pr. p. Nr 202, 
i z dnia 28. czerwca 1916, Dz. pr.p. Nr 200, odnoszących się do operacyj kredytowych 
w celu opędzenia wydatków na nadzwyczajne zarządzenia wojskowe z powodu wojen- 
nych zawichrzeń i w celu pokrycia z dochodów państwowych w latach administracyj- 
nych 1914/15 i 1915/16 niepokrytych wydatków państwowych tych lat administracyjnych, 
wydaje się jako 


Piala austryacką pożyczke walenia 
].Czierdziastolsinig WOLNY Od podatku 5 jek GMOMYZACYJRĄ POŻYCZKĘ pýtate 
il. Wole GH podatku 94a lo, dnin 1, czerwca 1922 zwrotne bony państwowe. 


Ogólną sumę pożyczki państwowej ustali się na podstawie wyników publicznej subskrypeji. 


L 


Wolna od podatku 5'/,% amortyzacyjna pożyczka państwowa jest 
podzielona na+serye po 5,000.000 koron i wystawiona w odcinkach po 50, 100, 200, 1.000, 
2.000, 10.000 i 20.000 koron. Odcinki mają datę 20. listopada 1916 i w podobiźnie podpis 
e. k. ministra skarbu, podpis prezydenta i jednego członka komisyi kontrolującej długi 
państwa ze strony Rady państwa. Wystawione są w języku niemieckim; główna treść 
tekstu jest nadto podana w językach krajowych. 

Obligi pożyczki opiewają na posiadacza i przynoszą 5/4» na rok, Wyrównanie 
odsotek od 20. do 30. listopada 1916 r., nastąpi drogą odliczenia; dalsza wypłata odsetek 
edeinków po 100, 200, 1.000, 2.000, 10.000 i 20.000 koron odbywać się będzie w półro- 
eznych ratach dnia 1. czerwca i 1. grudnia każdego roku z dołu. Wypłata odsetek od- 
cinków po 50 koron w całorocznych ratach dnia 1. grudnia każdego roku z dolu. Obligi 
długu opatrzone są 29 kuponami, z których pierwszy płatny jest dnia 1. czerwca 1917 r, 
wzgiędnie odcinki po 50 koron 14-tu kuponami, z których pierwszy płatny jest dnia 1. 
grudnia 1917 r.; dodany też jest talon, na podstawie którego można w swoim czasie 
daisze kupony bez doliczenia kosztów lub nałeżytości otrzymać w centralnej kasie 
państwowej. 

Pożyczka będzie zwracaną w nominalnej wartości i przy przestrzeganiu imnaj wie- 
cej równej wysokości rat na pokrycie odsetek i kapitału, umorzoną zostanie w latuch 
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Sebskrypoyą przyjmują mastępująso ruejsca: e. K Urząd pzcziowych Kas oszczą: 
nassi w Wieualu i jego smiadzice (o. E. Urzędy pocziswe), wszysikie Hasy państwowa 
i Urządy podatzowo, Bask austryache-węyierski, zakład główny w Wiedziz, fazoteż icgo 


ke w Ausiryj, w Bośni I Herczgawinie I ish ebsgozyisry w Lubiinie i Belgradnie, Angle 

astryzchi Bank w Wiodału, Wiedeński Związek kazkowy w Wiednia, © M. Esrzyw.iejswsny 
powszechny austr. zażład kredytowy ziemski w Wisdzla, Gentralny Bank niszmieciich Bas 
oszczędnośgi w wWiedału, ©. k. uprzyw. ansir. Zaklad krecytowy dia bandin l przemiyziu 
w Wiednia, Powszechny Bank depczytowy w Wi:sdniu, Żelno-Azsir. Towarzystwo 65kSR= 
tewe w Wiedzim, c. k. uprzyw, ansir. Bark Ma krajów kereouwych w Wiedniu, ©. E. ugrzyw. 
zako. Wewarzystwo bankowo 1 kantorów wymiany „Mercur“ w Wisdmiu, Boa bankowy fhu 
MG, Bełsokilida w Wiedniu, Umisnoenk w Wiedziu, c. k. uprzyw.i. gewaz. Bank esraławy 
w Wiedniu, Bang zdrystycki w Kryeście, Banca Comszerelaie driestiza w Irycicie, Bank 
dla Giórnaj Angstryi 4 Soleegroda w hasu, Bank dla Tyrsła i Przedaruanii w lanskruku, 
Elelzze-Biaiski Banak eszomżowy I wymiany w Bielsku, Gzeszi Bank eskortowy w Pradze, 
Gzsski Bani przessysłowy w Pracze, o. k, uprzyw. Czeski Unison-kanu w Przdzo, Benk 
Galicyjski dla Raxudlła I przemzysia w Mrakewie, Pant przamysiowy dla Królestwa Galicyi 
1 Ledemsrzi wraz z Wielkie n Mstęztwem Mrakowskiem, Lużlzński Bask kredytowy w Lui- 
kłznie, Bask krajowy Mrólesiwa Czech w Pradze, Bank krajowy KBrólsstwa Gategl i Ro- 
domoryi z Wisiajeza Melęstwcm Epzkonskiem, Bank kredyt. ziemii dia Czeck w Pradze, 
c. k. uprzywii Rorawski Bank eszomiowy w Beruie, Morawsko-ostrawski Bank dia ban- 
lu i pgrzemysia w Morawskiej Ostrawie, Auair. Bank dla przazmyziu l kanjis w Wsodzin, 
c. k. usrzyw. Styry.szi Danz ostoniowy w Gracu, Usisni backa ceztych ssariłalen w Fra- 
dze, Wiedciskł Baak Hkemaczcyainy, Wsedsński Bank zaztawniczy i osttozgtosy w Wisdzizy 
Ziumosienzka banda w Pradze i ich krajowe zakłady fliiżalao pedczas zwyszajzyca w Kas 
żdeia ruiefscu godzina usządowyca, 
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Zas cszezęauości, Gowarzysiw ubezpieczeń, prywałzych baskierów, Btewzrzyszcń zaroke 


kowych i icz Kwizzsów, 

Przy subskrypcyi mają zastosowanie następujące warunki: 

1. Cena subskrypcyjna wynosi: 
za czterdziestoletnią wolną od podatku 5,7, amortyzacyjną pożyczkę państwową 9250, 
za wolne od podatku 5'/,%, dnia 1. czerwca 1922 zwrotne bony państwowe 96507. 

2. Subskrypcya odbywa się zapomocą formularzy zgłoszenia, które w wymienio- 
nych miejscach można otrzymać zadarmo. Można ją też i bez formularza zgłoszenia 
uskutecznić listownie w następującej formie: 

„ Na podstawie obwieszczonych „warunków zgłoszenia subskrybuję nom. K 
piątej austryackiej | w czterdziestoleiniej 5,7, amortyzacyjnej pożyczce państwowej 
pożyczki wojennej j w wolnych od podatku 5/49, dnia 1. czerwca 1922 zwrotnych bo- 
nach państwowych i zobowiązuję się do odbioru i zapłaty stosownie do przydzielenia. 
Równocześnie uiszczam wpłatę ..... <, 

Każde miejsce subskrypeyi ma za zgodą ministra skarbu zastrzeżone uprawnienie 
do oznaczenia wysokości kwoty „każdego poszczególnego przydzielenia. 

3. Przydzielenie nastąpi możliwie najspiesza:. ;+po ukończeniu subskrypcyi i sub- 
skrybenci o wyniku zostaną Zaraz zawiadomieni, 

4. Cenę nabycia przy subskrypcji do 200 K należy uiścić w całości zaraz przy 
zgłoszeniu. Przy subskrypcyi ponad 200 K należy złożyć przy zgłoszeniu 10%/, nominalnej 
wartości, zaś dnia 16. stycznia 1917 r. i dnia 16. lutego 1917 r. po 20%, dnia 16. marca 
1917 r. 25%, i dnia 16. kwietnia 1917 r. resztą równowariości. 

Ponieważ odsetki kuponowe biegną dopiero od 1 grudnia 1916, przeto subskry- 
bentowi skompensuje się od zapłaconej wcześniej kwoty 5%, Od dma zawłaty do 
REA RE FE? 0 ER EZZMIA | |, 
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1922 do 1956 na pcdstawie wylosowania. Wylosowanie odbywać się będzie pod'ng soryl 
(po 5000.000 K) i to w grudniu każdego roku, a pierwsze nastąpi w grudniu 1921; 


, wypłaty uskuteczni się 1 czerwca następnego roku po wylosowaniu. Wylosowane serye 


będzie się co roku ogłaszać zaraz po ciągnieniu wraz z listą seryj, wykazująsyci 
zaległości. 

Oprocentowanie zapisu długu państwa, który już stał się płatnym, gaśnie z dniem 
płatności kapitału. 

C. k. minister skarbu ma prawo, począwszy od 1 czerwca 1926, losowanie każdym 
razem powiększyć lub nieumorzoną jeszcze kwotę pożyczki bez wylosowania przy za- 
stosowaniu trzechmiesięcznego terminu wypowiedzenia zwrócić w nominalnej wartości. 
Wypowiedzenie należy ogłosić w urzędowym dzienniku » Wiener Zeitung«. 

Wypłata odsetek, jakoteż zwrot kapitału zapisu długu państwa, odbywa się, bez 
potrącenia podatku lub innych należytości, za przedłożeniem zapadłych kuponów odses- 
kowych, względnie zapisów długu państwa w c. k. centra!nej Kasie państwa w Wiedniu. 
Kupony przedawniają się w ciągu lat sześciu, wylosowane lub wypowiedziane zapisy 
długu państwa w ciągu lat trzydziestu, licząc od dnia płatności 

Obrót 5, wolną od podatku amortyzacyjną pożyczką państwową nie podlega 
podatkowi od obrotu efektami. 3 


IL 

Wolne od podatku 5'/,%, bony państwowe opiewają na posiadacza i są wysta- 
wione w odcinkach po 1000, 5000, 10.000 i 50.000 K; mają datę 20 listopada 1916 i w podo- 
biźnie podpis c. k. ministra skarbu i podpis prezydenta, oraz podpis jednego członka 
komisyi kontrolującej długi państwa ze strony Rady państwa. Wystawione są w języku 
niemieckim; główna treść jest nadto podana w językach krajowych. Bony państwowe 
przynoszą 5'/,7, na rok. Wypłata odsetek od 20 do 30 listopada 1916 nastąpi drogą 
potrącenia; dalsza wypłata odsetek odbywać się będzie w ratach półrocznych dnia 
1 czerwca i 1 grudnia każdego roku z dołu; spłata kapitału bonów państwowych na- 
stąpi dnia 1 czerwca 1922. Bony opatrzone są 11 kuponami, z których pierwszy płatny 
jest dnia 1 czerwca 1917. Wypłata odsetek i zwrot kapitaiu odbywać się będzie bez ża- 
dnego potrącenia tytułem podatku lub innych należytości po przedłożeniu: zapadłych 
kuponów odsetkowych, względnie bonów państwa w e. k. central Kasie państwa w Wiedniu. 

Wierzytelność bonów państwa gaśnie przez przedawnienie, co do odsetex w ciągu 
lat sześciu, co do kapitału w ciągu lat trzydziestu, licząc od dnia płatności. 

Obrót 574%, bonami państwowemi nie podlega podatkowi od obrotu efektami 

Wiedeń, dnia 17 listopada 1916. 

©. k. minister skarbu. 
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30 listopada 1916. Przy zapłacie po dniu 4 grudnia 1916 ma subskrybent zwrócić od- 
setki za czas od 1 grudnia 1916 do dnia zapłaty. 

5. Zgłoszenia na oznaczone udziały pożyczki można uwzgiędnić tylko o tyle, o ile 
to zdaniem miejsca subskrypcyi okaże się dopuszczalnem. 

6. Odbiór ma nastąpić w tych samych miejscach, w których odbyła się sub. 
skrypcya. 

7. Do chwili wygotowania definitywnych obligów wystawi się subskrybentom na 
żądanie tymczasowe kwity, których wymiana na definitywne obligi nastąpi bez żadnej 
należytości za wymianę w temsamem miejseu, w którem wydano kwity tymczasowe, 

Przy przeprowadzaniu subskrypeyi w e. k. Urzędzie pocztowych Kas oszczędności 
w Wiedniu i w upoważnionych przez niego do przyjmowania subskrypcyi składnicach 
(c. k. Urzędach pocztowych) obowiązują przepisy przez e. k. Urząd pocztowych Kas 
oszczędności osobno do wiadomości podać się mające. 

8. Bank ausiryaczo-wegierski i kasa pożyczek wojennych za złs- 
Żeniem obligacyj pożyczki wojennej, wzgiędnie kwitów tymczasowych, 
jake ręcznego zastawu udzielają pożyczek do wysokości 750, momi- 
załmej wartosci na stopę procentowa 6 ”/, procent niższą, mianowicie 
ma każdoczeseą clieyalną eskomiową stopę procentowa. Ta zuiżona 
stopa procentowa pozostaje w mocy na czas trwania cbecnego prey- 
wiiejnu Banku austro-węgierskiego, t.j. do dnia 31 grudmia 1917. 

Wymienione dwie imstytucye udzielają ma kaźżdorazową oficyainą 
esiioziiową stopę procentowa pożyczek także ma inme w nich do za- 
stawienia możliwe papiery wartościowe, 6 jie kwota, którą ma się 
otrzymać, dowodnie ma służyć na pokrycie sumy ma podstawie tega 
zaproszenia sukskrykowamej. 

Bla prolongowamnych takich pożyczex przyznaje się również ko- 
czystamie ze zmiżonej siopy procemtowej, a mianowicie do 51 grudnia 
i817 rok r 

Ra żądanie ia pežyezek w czasie powyższych terminów wpłaty 
dowcdnie w eela zapiaiy subskrybowamej kwoty branaych, zapewnia 
się stałą stepe pracentową 5%, na Pok až do 31 grudnia 1917 w raiejsece 
każe gczesnej cskoniowej stepy proceniowej. 

Nadte Bann aastre-węqierski i Wojenna Kasa poźycziiowa będą 
udzielać pod wyżej podanezmi warzamkuiai stronom, które dowodnie 
w terminach wpłały, przewidzianych niniejszym prospektem, w innym 
Zakładzie kredytowym (Bark, Kasa oszczędności, Kasa zaliczkowa 
it. go albo w firmie bankowej zaciagaety pożyczkę w celu sużskry- 
bowamia niniejszej pożyczki wojemnej, dia zapłacenia zaciągnięiej 
pożyczki w wysokości deweduie jeszcze mie pokrytej, nowej pożyczki 
welug stałej stopy procemiewej po 5o i prolonguje ndzieicną po- 
Żyćzkę według tejże stepy do 31 grudnia 1917. 

8. Rząd postara się o to, by dogoduości przyznane przez Pamir 
austra-węgierski i Wojenną Kase pożycziową weding pankin S. de 
31 grudmia 1917 r., po mpływie tego terminu ze strony Banku, upraw- 
nionego do wydawamia mot lub innego przez Rząd mającego się wy- 
znaczyć Zakładu co do wolnej od podatku 5'/,%/ amoriyzacyjuej po- 
życziki państwowej aż do 30 czerwca 1924, a co de wolnych ed po- 
aatku bomów państwa aż do 80 czerwca 1919 zostały przyznane. 

10. Wojenna Kasa psożyczkowa jest upoważniona ma poestawie 
§ G ustępu 3 cesarskiego rozporządzemia z dnia 19 września 1914, 
Dz. u. p. 248, przy uwzgiędnieniu zasad postepowania w powełanem 
cesarskieza rezpsrządzeniu przepisanych, do udzielenia pożyczek 
także ma zastaw wierzyieinoŚści hkipoiecznych, dających prawne bez- 
pieczeństwo {8 1874 u. €). 

ł 


Wiedeń, w listcepadzie 1916 r. 


Rządca drukarni L. K, Górski, 


